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Jar( o ŚM, Gflifist?
W związku z odroczeniem do wtorku od. 

powiedzi Koalicji na kontrpropozycje niemie. 
sicie, nadchodź? z Paryża niepokojące wieści, 
sdnoszące się do Śląska i Gdańska. Podobno 
Łlovd George czyni znleżnem przyznanie Fran­
cji Zagłębia Saary od ustępstw na rzecz Nie. 
mieć na Górnym Śląsku i to w sensie zarzą. 
dzenia tam plebiscytu itp. Podobnie w sprawie 
Gdańska toczyć sJę maj? targi dla Polski nie. 
korzystne.

Wieści te wywołać muszą w Polsce jeden 
bStm’k protestu.

Jakto. więc o losach Górnego Śląska na 
którym nawet statystyka pruska wykazuje ol. 
twzymią większość polską decydować ma do. 
|dero plebiscyt pod patronatem Niemiec? Jakiż 
Cel mogą mieć te rachuby niemieckie żądające 
gsMiiscytu. jak nie nadzieję, że korzystanie na 
Czasie, przewleczenie sprawy śląskiej wzma­
cnia ich pozycje tamże aż do korzystniejszej 
chwili, gdy będzie można wyraźnie wydania 
Śląsk? odmówić?

Jakto. pytamy dalej — więc o ten Gdańsk, 
Który według warunków pierwotnych Koalicji 
Rtiał być państewkiem wolnem, a zatem nie 
Wlączonem do Polski, o tak pojęty Gdańsk to. 
Cz? sie jeszcze targi? W jakim sensie? Aby 
pozostał przy Niemczech? Aby u ujścia Wisły, 
31 naszego jedynego portu polskiego 
Usadowił się znów z dławiącą pięścią Niemiec 
^y Prusak? Nie — panowie przy wersalskich 
KŚelonych stolikach!

Naród polski takich decyzji waszych nie 
Wna. Rozumie on zbyt dobrze swoje konlecz. 
®ości państwowe, aby sie mógł zgodzić na tak 
pojęte decyzje konferencji.
L Czekaliśmy długo ufni w sprawiedliwość 
kaszą, czekaliśmy nawet wówczas, gdy Nic. 
Eiiec nas prowokował, bośmy wierzyli zapew. 
«¡leniom przedstawicieli Koalicji, że konferen. 
»ja wymierzy nam słuszną miarę. Lecz niech 
Sae nie łudzą ci. co zakończenie wojny mleć 
pragną, co rhcieliby trwały pokój zbudować, 

będą go mieli za cenę skneblowania Polski.
Niema takiej siły, któraby naród nasz pow­
strzymać mogła od dochodzenia słusznych 
praw naszych. Jeśli nam naszego prastarego 
Śląska, zamieszkałego w olbrzymiej większoś. 
«8 przez Polaków, nie przyznają, jeśli Gdańsk, 
tes jedyny port polski, jedyna rękojmia rze. 

lezywistej swobody gospodarczej nie zostanie 
Toisce zapewniony, to nie pozostanie nam nic 
lanego, jak oprzeć się na własnej sile i orężem 
zapewnić sobie to, co nam się słusznie należy.

Niechaj pamiętają tam w Wersalu, że żot. 
alforza naszego stojącego na froncie, atakowa­
nego codziennie przez łamiących zawieszenie 
broni Niemców, z trudem się powstrzymuje od 
pójścia naprzód, od wymierzenia sobie spra­
wiedliwości. Udawało to sie do czasu, jak dłu­
go istniała wiara, że konferencja pokojowa na. 
d»eje nasze spełni i ziemie Polsce zagrabione 
przywróci. 7. chwilą. gdv wiara ta upadnde. ża. 
dna siła świata nie powstrzyma nas od wymię, 
rżenia sobie sprawiedliwości i wyzwolenia 
braci uciemiężonych.

Wojna z Niemcami będzie najpopular. 
niejszą z wojen polskich, ho cała Polska rozu. 
Mnie, iż chodzi tu o przyszłość i losy Rzeczypo­
spolitej, która nie może być podnóżkiem nie. 
mieckim dlatego, że tak się chwilowemu kur­
kowi angielskiej, w tym wypadku krótkowzro- 
«Boej polityce, podoba.

1 W ostatniej chwili przeto podnosimy raz 
jeszcze nasz glos protestu!

Oby go zrozumiano i w porę zrozumiano!
Sami zaś bądźmy gotowi — gotowi do za. 

Nań. które nam los stawia na drodze. Chwila 
Czynu zastać nas musi zwartych, nieugiętych 
S zdecydowanych na wszystko, aż dzieło wyz. 
Wolenia j zjednoczenia ziem polskich nie sta. 
j»ie sie faktem.

Paryż, 6. czerwca. (Havas.) »Yictoire« 
potwierdza wiadomość, że .Rada Czterech jest 
zdecydowana utrzymać warunki, narzucone 
Niemcom i nie wchodzić w rozprawy ustne, 
żądane przez hr. Broekrtorffa. Jednomyślność 
nie jest bynajmniej zachwiana w łonie Rady, 
chociaż Lloyd George jest skłonny do przyzna.

jnocy postanowienia poprzednie z pewnemł 
Jvlko zmianami, tyczącemi się sposobów wy. 
konania, »Victoire« »świadczą w artykule, ko. 
®*e*l««jącyEi tę wiadomość, że Górny Śląsk jest 
uicaaprzeca^aje p»lskL Przyznani© koocesii

Niemcom ze szkodą dla Polski byłoby ubołe. 
wania godne. Francja, której odmówiono stra., 
tegicznej granicy reńskiej, potrzebuje dla swr. 
po bezpieczeństwa niepodległej 1 neutralnej 
Austrji. tudzież silnej Polski, jako przeciw wa­
gi j;a wschodzie. Obwody przemysłowe Gór* e 
go śląska są d!a państwa polskiego do niep<* 
óległości ekonomicznci i politycznej nieodzow­
ne. Sprawa Górnego ¿łaska jest tak samo spra­
wą Francji jak i Polski.

Pary ż, 6. czerwca. (Havas.) Czterej sze. 
fowie rządu rozpoznawali szczegółowo kwcstje 
odszkodowań. Co do losów Górnego Śląska, ta 
zmiany pierwotnego tekstu, będące przedmio. 
tem rozważań. w niczeni nie dotyczą rozperzą. 
dzeń zasadniczych, uchwalonych za wspólną 
zgodą sprzymierzonych, jeszcze przed wręczę, 
niem warunków delegacji niemieckiej.

BrockdorfLRantzau o ziemiach polskich,
Berlin. (Pat.) Hrabia Brockdorff Ran. 

tzau oświadczył w rozmowie z przedstawieńe. 
Sem »\o«sische Ztg.< co następuje: Niemcy są 
zobowiązane wobec samych siebie żądać, aże­
by każdy z narodu zasiadał jako sędzia’ nad 
tvmd. którzy aż do wybuchu katastrofy byli 
jego przywódcami. Mam nadzieję, że komisje 
państwowe i Sejmu narodowego złożą w jąk­
ną {krótszym czasie projekt ustanowienia pań­
stwowego sądu i że przed trybunałem tym sta­
ną wszyscy dawniejsi przedstawiciele polity­
cznej 1 militarnej potęgi Niemiec, przeciwko 
którvm istnieją powody oskarżenia. Niemcy 
woleliby jednak, ażeby ich siła gospodarcza 
mogła swobodnie wzrastać w związku europet. 
skim, gdyby mieli pewność, że zezwoli im stę 
na żvcie w tvmże sojuszu. Los niektórych czę­
ści kraju zależny jest od woli większości, a 
więc od głosowania. Niemcy byłyby gotowe 
granice swe tam gdzie nie zostały one ustato. 
ne drogą osiadłości, ustalić drogą plebiscytu, 
ale zrezygnowałby nae chciały z własnej egzv. 
stencji i własnego bytu, gdyby bvh« zniewń. 
lone utracić w osobnych zizolowanvch czci, 
ciach obszary, które dla podtrzymania nie. 
inerkiegc życia gospodarczego są wprost me: 
odozwne. Przedłożony nam traktat fiokojowy 
zdają sie uznawać państwa europejskie jako 
gospodarcze oddzielne terytorja. skoro żądają 
Prus Zachodnich. Gdańska a prawdopodobnie 
i obszaru Saary dla zaokrąglenia gospodarcze, 
go na Ast w sąsiednich. Nie trzyma on się je. 
dnak na naszą niekorzyść. zasady narodowej* 
którąby można przeprowadzić przy europej«. 
k'e|" ^RPÓlnej gospodarce, wydzierając obszary 
jak Górnv Śląsk z gospodarczego ciała niemie. 
ckiego. Wszystkie te trudności i starania znikły 
bv natychmiast, skorobv rokowania pokojowe 
zmierzały do ceł« ustalenia granic na podstąp 
wie sprawiedliwego j możliwie narodowego 
rozdziału i zorganizowanej gospodarczej 

współpracy’.

Co się dzieje na Górnym Śląsku?
Rząd niemiecki ezvni rozpaczliwe wysiłki, 

aby Śląsk Górny pozostał przy Niemcach. 
Przekupiony zapewne przez niego korespon­
dent berliński angielsko-żydowskiego »Dailv 
Herald« donos? temuż pismu, że w Berlinie (!) 
odbywają sie tłumne protesty kunców śląskich 
przeciw przyłączeniu śląska do Polski oraz że 
mogą nastąpić „noważne“ wydarzenia, gdvbv 
Śląsk odłączono. Dla tego radzi koalicji. ażcbv 
sprawę ponownie rozpatrzyła. Na Górny Śląsk 
snrowedzają Niemcy także ..neutralnych“ 
dziennikarzy. abv dali świadectwo Niemcom 
przychylne. Obecnie, objeżdża Górny Śląsk ko. 
respondent szwajcarskiej gazety »Berner 
Bund«. Dr. Keller i dziennikarz norweski Dr. 
Dankel,

Satrapa hakatvstvezny w socjalistycznej wy. 
kładnj na Śląsku.

»Neue Oberschlesische Ztg.« w nr. 123. 
przytacza za »‘Neue Oberschles. Yolksztg.« cie­
kawe wvwodv z kół niemieckiej Katolfoklej 
Partii ludowej na Górnym Śląsku o działalno, 
ści komisarza rządowego dla Górnego śląska 
protestanta swialistv a sekretaraa partii so. 
c jołistyoner H ó r s 5 n g a Satrapa ten wzorem 
polityki hakotvstyemej uprawia na Śląsku o. 
hvdna politvke gwałtu, stanu oblężenia wbrew 
woli rad robotn’ezveh. knebluje pra.se polską, 
stosuię najbruto’nieiszv system szpiegowski ? 
wzvstko — wedht? świadectwa pisma niemie­
ckiego—z tvm skutkiem, że lud górnośląski co. 
raz silniej opowiada sie za polskością | żąda 
połączenia z Polska. Ciekawe te wywód« pisma 
niemieckiego podamy w najbliższymi numerze.

Robotnicy w Poznaniu nie mający ratrn. 
dnienia, zwracają się zo naszem pośrednic­
twem do władz, w szczególności do władz po­
cztowych i kofojowych. aby dano im możność 
zarobkowania Sprawą ta polecamy usilnie od. 
nośnym czynnikom a także wszelkiego rodza­
ju innvm władzom Chodzi z jednej strony o 
zaoszczędzenie grosza publicznego. wvdawa. 
nego n:eprodiditvwnie na zapomogi dła bezro­
botnych. a z drugiej — przez danie robotniko­
wi polskiemu dostatecznego utrzymanie — o 
jak najnairvchlejsze. również w interesie, po.

Rady lorda Coi» --
W »Kurjerze Warszawskim« pisze słusz­

nie p. Bolesław Koskowski:
Pisma francuskie donoszą z Londynu — 

pisma angielskie z tej daty jeszcze rąk naszych 
nie doszły — że lord Curzon, składając w izbie 
wyższej exposé finansowe, dawał Połakom po. 
nownie rady, aby byli umiarkowani. „Lord 
Curzon — czytamy tam — powtórzył Polakom 
radę, już poprzednio przez niego udzieloną, a. 
żeby poświęcili się raczej poprawie swego po. 
łożenia gos|«xlarczego, a nic rzucali się w a. 
wantury polityczne i wojskowe. Wielka Bry. 
tania najusilniej stara się o tę poprawę i jej 
wezwania do Polakow. oparte na względach 
ekonomicznych, należą do tych, które najbar. 
dziej godne są odpowiedzi".

Polska z wielką uwagą słucha wszystkiego 
tego, co sie o niej mówi za granicą i bardzo 
ceni sobie rady, udzielane jej przez wybitnych 
i doświadczonych mężów stanu, kierowanych 
liezintet esownem uczuciem życzliwości. Zwla. 
szcza w chwali dzisiejszej, kiedy wśród nas jest 
tak żvwe poczucie potrzeby olbrzymiego a po­
wszechnego wysiłku kulturalnego i gospodar. 
czego, kiedy wszyscy rozumiemy, że oczekują, 
fe nas zadania niemal przerastają nasze siły, 
każde słowo przyjazne z zewnątrz, choćby su. 
rowe i twarde, pada na grunt dobrze przygoto­
wany. Wszelako potrzeba, aby rady te, aby sio. 
wa te. jeśli niają wydać owoce, opierały sie na 
dobrze poznanych faktach. Inaczej — prze­
brzmią bez skutków realnych, pozostawiając 
raczej wrażenie, iż wytrawność europejskich 
mężów stanu nie sięga tak daleko, ażeby dyfc. 
towala obowiązek ostrożności w sądach o rze­
czach. znanych tvlko powierzchownie.

Wielki, powszechny, bohaterski wysiłek 
polski na polu wojskowem nazywa lord Curzon 
..awanturami politycznemj i mililńrnemi". Ma. 
mv nadzieję, że rychło przyjdzie czas na inną 
w Izbie lordów ocene naszej pracy. Spodziewa. 
mv sie. że właśnie tam będzie powiedziane. Iż 
dzięki Polsce świat był uratowany w! klęski 
bolszewickiej. Jesteśmy pewni, że jeśli nie u. 
gniemy sie dalej na tej drodze, na którą wesz, 
liśmc—sprawiedliwość będzie nam wymierzo. 
na i Zachód powie: oto barjera, o którą rozbiła 
się fala hunnów nowożytnych, dążąca do po. 
łączenia się przez ciało Polski z Niemcami i do 
zalania Europy zachodniej.

Tymczasem, czekając na to, mamy już 
skądinąd nagrodę. Oto wszędzie tam. gdzie Po­
suwa sie żołnierz polski, rdzenna ludność miej, 
scowa wita go. jak zbawcę i wszędzie błogo­
sławi administracje polską, przywożącą cłdeb 
i zaprowadzającą lad. Dzieje się tak na Biało, 
rusi. dzieje się tak w Galicji wschodniej.

Kraje, oddane rządom samowoli, mordu, 
pożogi, rabunku i dzikich eksperymentów so. 
ejainveh, rządom.« które sprowadziły straszliwe 
zniszczenie wielkich wartości kulturalnych, 
które ziemię rolniczą zamieniły w pustynię 5 
zasiały na niej głód, powracają teraz do wol­
ności. spokoju i możności pracy. Po wszystkie 
wieki przedsięwzięcie takie nazywałoby się pa. 
cyfikacją. Ostatnią rzeczą, której możnaby się 
spodziewać, to. że ktoś je nazwie awanturą po. 
tityczną j militarną.

Naczelne dowództwo i Sejm związały się 
uroczystemi zobowiązaniami. Niczego przesą. 
dzać nie ebeą. Przeciwnie, opowiadając się co 
do ziem b. W. Ks. Litewskiego za prawem sta. 
nowięnia o sobie, ułatwiają tvlko — jak to już 
trafnie 1 sprawiedliwie powiedział prezes min. 
Paderewski — zastosowanie drogich nam zaw­
sze zasad wilsonowskich. W Galicji wschód, 
niej cała akcja nasza była Ivlko przywróce­
niem właśnie status quo ante, naruszonego 
przez ochotników ukraińskich, wdających stę 
w awanturę polityczną i militarną, i przesą. 
dzaiących zbrojnie wyrok trybunału międzyna 
rodowego. Galicja wschodnia była aż do chwili 
zawieszenia bron,i polską i nie myśmy rozpo­
częli tam przedwcześnie bój krwawy o dzie­
dzictwo poütvczne tveh arcydawnych kresów 
Rzeczypospolitej polskiej.

Od kilku miesięcy slvszvmy z Paryża nie_ 
ustanniie upomnienia, abyśmy umieli stać się 
istotnym waleni ochronnym przed bolszewiz. 
mcm i zarazem przed połączeniem się Rosji z 
Niemcami. W tvm też celu otrzymujemy cpp. 
ną pomoc wojskową i żywnościową. Ale kie­
dy, dzicki temu poparciu własnego zapału pa. 
Irviotvcznego. spędzamy bolszewików z ich 
najbardziej wysuniętych placówek i kiedy 
tworzvmv tak dawno pożądany front polsko- 
rumuński to nagle dowiadujemy się. że ło nie 
jest robota przemyślana i poważna, lecz psy. 
dzej improwizacją awanturnicza....

Jednocześnie zaś. gdv Czesi ogarniają mo. 
tu pronnio b. tendoria węgierskie, gdy zagos. 
podarowali sie iuż (zresztą słusznie) na nic. 
nweekicj części Czech, gdy sięgają po Ruś wę. 
gierską. gdy roszczą pretensje do polskiego 
Cicszvna. to — lubo ta akcja nie ma nic współ, 
nego z walką z bolszewizmetn. tak niezbędną 
dła Zachodu — nikt w Londynie, o ile wiemy, 
nie stosuje do niej powyższego słownika poli­
tycznego.

Wszystkie te fakłv bardzo osłabiają, rozu. 
nde sie. wagę unomnień lorda Curzona. wv. 
słosowans^b pod naszym adresem, niewątpli. 
wie z nailenszą wiara i ze szezerei przyjaźni. 
Co zaś do jego rad. abvśmy się poświecili za­
daniom ekonomicznym, to one Przydadzą się 
nam wielce wtedv. gdy nasłanee u nas spo­
kój graniczny. Dzisiaj — kraj prawie izolowa. 
nv od świata, pozbawiony surowców, znisz­
czony przez wojnę, zrabowany przez N^meów, 
cudu kręcenia bicza z piasku dokonać nie maze.

I Prus WmWcb,
Brodnica. Znany obywatel tutejszy p. 

B. przechodzi! oboli stojącego z panną podofi. 
cera. Spostrzegłszy go ów podoficer, wskazał 
nań palcem mówiąc: „KucR mai. den werd' ich 
zuerst totschie-ssen,“ (Patrz no, tego najpierw 
zastrzelę).

Onegdaj wieczorem odbyło się zebranie tu. 
tejszeeo ,-Regrostu" (Reserve Grenzschutz Osi) 
w szkole miejskiej. Przypadkiem przechadzał 
się przed szkolą miody p. Orłewicz. Wtem 
zbliżył się do niego pewien pan i przedstawi­
wszy sie »oko sekretarz sądowy Hełne żądsH od 

ąiewatą».

flząeyen robiąc zapiski. P. O stanowczo au
przoczvł i oświadczył, że zapisków żadnych 
nie lobi i wyprosi! sobie zaczepianie na ulicy. 
Wtem dostąpiło kilku innych panów i wygra, 
zając kijami, chcidi go gwałtem wciągnąć da 
szkoły, a ogrodowy p. Kiesejbach krzyczał: 
.Menn es zu einem Putsch kommt. sind s!S 
der ersle. der hier runlergefegi wird“. (Skór« 
przyjdzie do czego, to pana się najpierw sprzą. 
tnie) i radził mu, żeby czemprędzej opuścM 
Brodnicę.

Mszano pow, brodnicki. W NiewierzK 
zbeszeześeiła ręka zbrodnicza Bożą Mękę w na 
cv z soboty na niedzielę. Przy figurze Pana 
Jezusa obcięto palce u rąk. jako też nos j bro. 
de, a przv obok stojących dwóch figurkach 
obcięto palce u rąk i figury obrócono. Ogólną 
podejrzenie pada na posterunek GrenzschutzUe 
stojący w pobliżu figury, ¿.łedztwo jest w bie. 
gu. Oburzenie ludności nietyłko katolickiej ate 
i ewangelickiej, która tak długo tę Bożą Mękę 
umiata uszanować, jest zrozumiałe.

N i e ż v w i ę ć pow. brodnicki. W środę 
przybyło do wsi około 100 żołnierzy Grena- 
schntzt: : poczęli szukać, po domach młodzieży. 
Aresztowano tez podania przvczvny Jaranow. 
skiego, Murszewskiego i dwóch Górskich, 
wszyscy w wieku od 20—22 lal. Więcej. ni# 
zdołali schwycić. Wywieziono ich w stronę 
Dębowej Łąki. I

Lidzbark. Aresztowano tutaj ogólni® 
poważnego, slarszego obywatela prezesa pow. 
Kom. Wyborczego p. Olszewskiego i wywie* 
ziono do wiezienia w Brodnicy. Aresztował g® 
agent źvd. których się tą kręci około 20. Obe^ 
cnie przeżywamy tu ciężkie czasy. Aresztować 
nia są tu na porządku dziennym. Przedi kil 
dniami aresztowano sługę magistratu Kirstej^ 
na. później woźnice z Giborza. kupca Krykants 
i Dr. Drążkowskiejjo (ostatniego znów zwoi® 
niono). Pan Mieczkowski z Ci bor za, któreg® 
chciano także aresztować, rozchorował sie cięj 
żko. Ludność tutejsza jest przez te naprężon® 
stosunki bardzo zdenerwowaną. We wtorek 
strzelił żołnierz Grenzscbutzu bez przvczvnjj 
do p. F-Itera. strzał ehvbił. Na zażalenie zło* 
czvńca odebrał tylko naganę od przełożoneg® 
oficera. Rewizje odbvłv sie u p. Gerlacha i 
domu p. Krykanta. Szukano amunicji, której 
nie znałezdono. we wtorek odhv!v się nocne re­
wizje u kupców Kreji. Wiśniewskiego i Kolej 
ckiego. Poprzewracano wszyslkie rzeczy domo-J 
we i pozabierano towaru, głównie cygary ? 
pap;erosl. U p. Kreji znaleziono kilka tysięcy 
złota i srebra, któęe także zabrano i oddano 
w tuldszei filii Banku Rzeszy.

»Głos Lubawski« donosi: W poniedziałek 
rano o godz. 9. aresztowano znowu na rożka# 
komendy Grenzscbnłzu wydawcę naszej gazet 
p Bpłestnwa Szczukę, nie wiadomo ?. :aki< 
przvezxm łub za jaki artykuł i wywieziono gf£ 
do Nowegomiasta.

Prolflsły w sprawie granic Polsld?
Wiec w Łopuchowic (w pow. obornickim^ 

Sprawa naszych granic zachodnich poruszył® 
cale nasze społeczeństwo. Wszędzie, gdzie tvl« 
ko zbierała się w ostatnich dniach ludnośń 
polska na wiecach i zebraniach, zajmowana 
wobec tej sprawy stanowisko. Zwłaszcza ns 
wiecach wyljorczvch. poprzedzających niedziel 
ne wybory do Sejmu, zabierali wiecownicy W 
łej sprawie glos, sami ze siebie, choć nie stałss 
na porządku obrad. Stało się też tak na wieesi 
w Łopuchowic w powiecie obornickim, gdzie 
po omówieniu spraw wyborczych poruczon® 
układ pokojowy wersalski, podejmując między, 
innemi następujące uchwały:

1) Zważywszy, że według układu pokoj®* 
wego wersalskiego część powiatów polskich ma 
zostać nadal pod Prusakiem, zważywszy, ż® 
powiatv te są rdzennie'albo przeważnie pols* 
kie, domagamy się i prosimy najnroczvścjej{ 
ahy miarodajne czynniki nasze podjęły wszy* 
stko, aby cale powiaty bahimojski. międzyrze* 
cki. wieleńskj i wschowski. powiaty sveowskt 
i namysłowski na Śląsku oraz odłączone po* 
wiaty w Prusiech Królewskich przypadły PoL 
sce — wedle słuszności i sprawiedliwości.

2) Zważywszy, że pańslwo polskie tvlk®
wledv będzie miało zapewnione żvcie, bvt i 
.niepodległość zupełną, jeśli posiadać bedzi® 
całkowicie wolny i szeroki dostęp do morzsu 
zważywszy dalej, że Wisła, naszych rzek króc 
Iowa, jest od źródeł aż do u jścia polską, doma*: 
gamv się. aby przystań i zatokę wraz z mias* 
tem Gdańskiem niepodzielnie przyłączono d® 
Polski. •’

3) Zważywszy, że tylko karne, liczne. itoJ 
hrze wyćwiczone i zaopatrzone wojsko stawić 
mrże czoło napaściom od v’schodu i zachodu, 
douiatainy się tworze da silnej arraji polskiej,

W sprawie granic wschodnich Rzeczypospolite!
Polskiej >

odbyły się liczne wiece z któi-ych przytaczaj 
mv następujące: Dnia 25 maja rb. odbył si§ 
wiec w Kościanie i w Krzywieniu. Dnia 27«¡ 
maja w Ostrowie, a 29. maja w Śmigłu, Mogił«, 
nie. Kruszwicy, M. Górce. Chrzypsku i w Kwil« 
czu. Na wiecach tvch. które ściągnęły cały ituM 
miejscowy i okoliczny, w ostatniej chwili, kie« 
dv decydują się losy granic Polski. Rodacy na­
si podnieśli głos w sprawie wschodnich grania 
Polski, która jako przedmurze chrześcijaństwa, 
broniąc kultury Furopv przed najazdem hord 
tureckich i tatarskich, okupiła sobie prawo d» 
tvch ziem, a kłóre obecnie pod przewodnic­
twem zdeprawowanych oficerów niemieckich' 
zalewają i niszczą barbarzyńskie hordy ukra­
ińskie i rosyjskich bolszewików, mordując lu­
dność polska. Rezolucje wzywają rząd polski 
w Warszawie i reprezentacje Polski w ParvZu, 
hv wszełkiemj możliwemi sposobami postara­
ły się o obronę mienia i życia miljonów lud­
ności polskiej na Podolu. Wołyniu i Rusi Czer­
wonej Dalej zadają powzięte na wiecach tvchE 
rezolucje, celem zabezpieczenia Polski przed 
grożącęm iej niebeznieczeńsiwem niemieckim 
i Rusinami, oraz celem stworzenia dla polsk| 
swobodnego oddechu do Morzu Onmego, 
wspólnej granicy z Rumunią, tudzież odnowie­
nia tradycyjnych węzłów przyjaźni x Wclosm 
czyzna.



¿ifawa spolszczenia napisOw 
i nazw stacji na kolett

Piszą nam ze stronv wiarłz kolejowych: 
Pod nagłówkiem „Pobłażliwość czy nieza­

radność?" czyniono zarzuty w nr. 124. »Kurj. 
?czn.« władzom polskim kolejowym, które za­

ledwie przed paru tygodniami objęły urzędu- 
wartie w Dyrekcji kolejowej w Poznaniu. Aby 
uchronić te władze na przyszłość przed nieu. 
sprawieuliwioBerna zarzutami, a zarazem dać 
możność wgłądnięcia w tę sprawę objektywnje 
myślącej szerszej publiczności, zaznacza się co 
następuję:

Zmiany dotychczasowe niemieckich napł_ 
sów ną kolejach i ich polszczenie odbywało się 
budź to na rozkaz poszczególnych komend woj. 
skowwh. bądź to z polecenia inspektoratów ko 
lenwvch lub Rad Ludowvch itp. przvgodnvch 
władz. Z chwila objęcia Dvrekcji kolei w Po. 
znaniu przez w’adze polskie wydano natvch. 
m'ms! ce'em ujednosiajn'en’a wszelkich napi­
sów pohk'ifh rozporządzenie, żeby poszczegók 
nc uraraiy podwładne, urzedłożsdy spisy wszv_ 
stk’^hxdotvchczasowvdh nnnisów o charakterze 
put ’-cnym. uzvwanvch na dworcach i szła, 
ksch kolejowych Snisy te zostały przetłuma­
czone na jezvk polski j przedłożone do zatwier. 
d»en-^ sneetslnejjcoomli językowej w Pozna, 
nin Natomiast polszczenie nazw poszezegól. 
i»veh stać f przedkłada sf© w przvnadhae.b w.i. 
tnliwych władzy regencyjnej w Poznaniu do 
rozstrzygnięcia,

Wsra-łkje nieprawidłowości w tłumacze^ 
luadi rraz kaleczenia języka polskiego powsta­
ły stąd, że zarządzenia odnośne wydawane by. 
Iz n: zez osoby niekompetentne 1 niepowołane, 
c." s'nowo leszcze przed objęciem urzędowania 
w Detekcji przez władze polskie. a więc bez 
Tcorozumicc Ja s?e z ten*i władzami, a dalej mia .

hvć nrtv-'b'niast tj. do 1. maja wykonane. co 
było wprost fizyczna naemoźłiwośeią. Że po. 
sT-ic'-h w drnvin razie może skarb nohki na" 
razie Pa widk’e straty, niech posłuży fakt, że 
Zarz'v’zone tj fvlho w ohreb'e jednego okręgu
vraedu mchu wyłra-nan© oa
Pbc m/eły kosxcuwae G €*0>) mk,. gdy za mc. 
wo-?e większa sumę można hvk> zamówić d©f?_ 
r-’'?ywm;e>wvkon9.na pr.»eę. To też władze nok 
ddejcołejowe kierują sł® obecnie tern raustrv. 
Wimimi. ¿«j,v nroeę wykonania newsów od. 
daw-« w drodze konkursowej większym j od. 
•pm.viv'hdm nree^dd-joraiwom. co wprawdzie 
me pravravnia sic do zbyt nosmęsznego zała­
tw'-ma sprawy, ale za to zanssezndz} skarbowi 
ppł'k’eznu niepotrzebnych kosztów i pozwoli 
wrkonac wszelkie napisy Polskie prawidłowo 
Ł-ez kfl/CEcnca jmwka polskiego.

Władze poNkię kolejowe nie uchylają stę 
nnnal rzeczowe? krvfvk? ich postępowania, 
góA-ż bodzie cna bodź-em dla nich do tvra wy. 
drtnłeWj nrnev na korzyść społeczeństwa za­
strzegają sip Jednakże nrzed wszelkieroj nieu. 
znsadnmnemi zarzutami, .a tveh możnaby uni 
knoć, gdvbv się poprzednio zasięgnęło infor. 
Snacji w kolach mforoda jnych,

iyle władze kolejowe Chętnie przyjmuje­
my oświadczenie do wiadomości. Porusza jąe 
sprawy niepoprawnych nanrsAw, obrażających 
ucho polskie oraz inne niedomagania na kole. 
tac,i kierowaliśmy sin interesem społeczeństwa, 
kłora musi baczyć na to, aby niedomagania 
osimMo i to. prędko Mamy nadzieję, że polskie 
władze' kolejowe obecnie energicznie zarządzą 
sronk; zaradrze.

©deas wa!
Troska o żołnierza polskiego, o tego który 

bron,, praw naszych, ziemi, życia i mienia, po 
wmna zając dzisiaj miejsce naczelne wśród 
polskich trosk powszednich.

Należy dać mu wszystko, czego potrzebuje 
jto spelnśmla zadań wielkich i trudnych _ a

Gdy pruski radca ministerialny, p. Ka-. 
/M Hinckeldeyn, wykończył w 1913 r. gmach 
dzisiejszego Muzeum Krajowego, był p dob- 
ro z tego dzieła swego'niezmiernie zadowo-- 
iony. Szkoda, że zad •••wolenia tego podzię­
kę me może niestety żaden kierownik zbio­
rów muzealnych. Muzeum bowiem składa 
się przedewszystkiem z — świetlicy olbrzy­
mich rozmiarów, z która dotąd nie wiedzia­
no, co począć, a reszta ubikacji to jakby do­
datki do niej. Zważmy np. fakty takie, że 
Muzeum nie posiada właściwie magazynu, że 
galena A. Raczyńskiego, która według woli 
iundatora rozmieszczoną być winna jako nie­
rozerwalna całość, ze swemi mnieiwięcej 190 
obrazami nie znalazła pomieszczenia w 3 sa­
lach i 3 przedzielonych dziś gabinetach pier­
wszego piętra, tak że było trzeba kilka naj­
cenniejszych jej okazów o większych rozmia­
rach pozawieszać w przylegającej części Mu­
zeum, przeznaczonej dla zabytków sztuki 
stosowanej, gdzie wiszą w oświetleniu jak 
najmn ej korzystnem; że na rozlokowanie za­
bytków działu kulturalno-his torycznego^eju- 
źyć musi ciasna salka, klatka nieledwie, obok 
świedcy.

Mimo wszystko jednskźo powiedzmy so­
bie z pewną dozą rezygnacji: lepsze to li- 
choctwo architektoniczne, aniżeli wogóle nic, 
a zaradzić złemu przecież w jakiś sposób 
z czasem będzie można, szczególnie że wiel­
ką część zbiorów*, oddanych do muzeum na 
pewien tylko czas w depozyt przez osoby 
prywatne, Niemców, będzie trzeba «ymźę 
zwrócić Dotyczy to mianowicie galerji. na 
której racjonalne rozmieszczenie najwięcej 
miejsca potrzeba^

Co zawiera poznańskie Muzeum Krajów»,
? czyta własnością są poszczególne zbiory 
zsm amieszcione? Na te pytania niewielu 
zapewne z pośród tua umiałoby odpowie­
dzieć. o

śkoro cierpi, chory lub ranny, nu prawo szcze­
gółu je do serc bratnich i starań.

Pierwszym zatem obowiązkiem naszym, 
jest dbać o pieczołowita j umiejętną opiekę 
w szpitalach wojskowych, tz. wyszkolić i przy­
gotować zastęp zdolnych, poświęconych spra­
wie na wysokim poziomie stojących sanitarjn. 
szek. Póki nie posiadamy takiego zastępu, nie 
zdołamy wyprzeć, ani obyć się bez pomocy ©b. 
rei. wrogiej, a fachowej, a chyba nie leży w 
interesie nes/ego żołnierza, ani w interesie ca. 
łości naszego życia społecznego, by u niemie­
ckich sił sJe zapożyczać.

I oto czynimy ku samodzielności krok pier 
wszy: zakładamy „Dom dla sanitariuszek", 
"dztp kandydatki otrzyTwai- no-'- -•’ka"1'' 
utrzymanie częściowe, ponadto opieko, stosu, 
wna rozrywkę i wogóle fnkie warunki, które 
duchową ich stronę podniosą, intell-k! rozwiną 
a Cwczną uodpornią i wzmocnią. Nienodobna 
bagatelizować także strony materialnej możli­
wi» dogodne dajacej warunki niezamożnym, a 
ofiarnym służebnicom Czerwonego Krzyża.

Instvtpc|a powstali© już w dniach na?, 
bliższych pod nazwą Dom« dla sanitariuszek 
im. EmHf,) Plater, a mieścić się będzae przy ul, 
Libiua fLIebisstr.) 5. 111.

Oczywiście niepodobna obvć s’ę tuta i h<>z 
romopy ogółu. Dlatego apelujemy gorąco do P. 
T. Ziemiaństwa zarówno; jak ? do ObyWtęls- 
twa m:eisk:ego, do Dnehowiienswą, pp. kup­
ców i hetełistów z prośba o dary w sprzętach, 
koniecznie potrzebnych do urządzenia choćby 
nańkromnieiszego. Zależy głównie na komo­
dach. krzesłach, szakaz-h, umyy-glnla^h, lus­
trach fniezby» wwkwmtoyelD. obrusach, ser. 
wątkach. Dałei pragniemy choć trochę zapro. 
wmntować śniżarnię — i z radością przyjmy. 
iemv darv w wędlinach, cukrze, kawje itp.

Zdaiemy soh5e spraw’© z tego, ile ważnych f 
dzieł żodą 4ziś od społeczeństwa podobnych o„ 
fiar. Mimo to ufamy w gotowość j pomoc «era. 
polskich, b© wierzymy, że troska o dobro żoł­
nierza polskiego wspólna jest wszystkim ser­
com. co miłują Ojczyznę.

Pet»ki Cze-wcoy 
Okręg: Wielkopolska.

Dary prosimy f^syłać wprost do „Domu" 
ul. IJebiga nr. 5, Ili piętro.

S&łsdli f sstwitswsnia.
— * W sdm're;?'frs€51 pisma naszego 

złożono następujące składki:
Na Wojsko polskie: Tow, samodzielnych 

denlyslów w Poznaniu 210 m. w tem 10 m. 
ziołem, F. ‘Wesołowscy z Wągrówca zam. 
wieńca na grób śp. Longiny Głowafe ej 25 m 
Zebr, pizeg tizeci szkoły poi. w Wąsowie ku 
uczcz i powitaniu p. CieśHńskiego, kier szkoły 
50 m. Antoni Wesołek 25 m, Zebr, przez 
ks. Starczewskiego 100 m. Zebr, przez p. Mi- 
tulską na zaręczynach u on. Karlewfczów <w 
Bninie 5? m. Zebr na ślubie op. Czesławo? 
stwa Paizderskich 100.50 m W. Trzciński z 
N. Tomyśla zam wieńca na trumnę śp. Tom. 
Raiswskiego 20 m. Zebr na Siubie p. Teofili 
Furmanówny z p. Pawłem Pieizem 70 m. 
Nachrśnictwo w Klemensowie od kolonisty z 
Ostrowa jako karę za kradzież drzewa 50 sn 
Zebr, na weselu p. Józely Cholewińskiej z 
Palmierowa z p. Wł. Czecbralskim z Kcyni 
50 m Wł Małek z Szubina 118.4-5 m. Kazem 
z poprz kwit 26629.89 m

Na Skąib państw polski: Gólezak z Pa» 
włowic 10 m. Muszyński z Pawłowic 10 m. 
Andrzej Koszak z Środy 50 m Ks. Feliks 
Bocian z odczytów p. Jasa Chamca w imieniu 
preieg. i Kom tetu T, C. L na m. Poznań 
snbrem 56,50 m. Razem z popu, kwitów. 
156,50 in.

Dla Komit. pomocy dla Orłowy i Łaz: 
Jagodzińska 10 m. Witold Sowiński z Kro­
toszyna 20 m. Poruczn. lekarz Śmigielski z

Z ¡znaczyć należy na wstępie, że w pier­
wszych latach istnienia Muzeum panowała w 
niern na wielką skalę gospodarka depozytowa. 
Zasilał sztuczny ten nowotwór g *rmanizacyj- 
ny rozmaitemi „Leihgaben“ przedewszystkiem 
Berlin, zapal ło się do niego z czasem w ten 
sam trochę platoniczny sposób kilku Niem­
ców z Poznańskiego i z poza Księstwa. Po­
woli nabywano jednę i drugą rzecz na wła­
sność, aż w latach ostatnich poczyniło i kilku 
żydów poznańskich na cele muzealne szereg 
znaczniejszych zapisów. Wogóle zauważyć 
było można najżywsze zainteresowanie się 
rozwojem Muzeum przedewszystkiem u ży­
dów poznańskich czy poza Poznańskiem 
mieszkających, Sapienti sat! Tu i owdzie 
zwracał się i Polak do Muzeum z propozycją 
złożenia jakiego w niern zabytku, bądź to, że 
nie zdawał sobie sprawy z właściwych ce­
lów b. Muzeum im. ces. Fryderyka. Nieliczne 
były jednakże takie wypadki. i

Muzeum posiada dziś następujące działy: 
1) przyrodniczy, 2) przedhistoryczny, 3) kul­
turalny i historyczny, 4) odlewów gipsowych, 
5) galeryjny ze zbiorem plakiet i 6) sztuki 
stosowanej. Nadto mieści się w niem dość 
obficie zaopatrzona biblioteka dzieł dotyczą­
cych historji .sztuki i kultury.

Dwa piorwsze działy zapoczątkowały — 
zawierają one też w przeważnej części prze- 
dewszystkicm ich darowizny — poznańskie 
tow. .Naturwissenschaftlicher Verein" i „Or- 
nithologischer Verein" oraz „Histor. Gesell­
schaft für die Provinz Posen". O'tatnie od­
dało Muzeum w depozyt lub częścią na wła­
sność szereg eksponatów działu kulturakio- 
b:storycznego. Niektóre z darowizn tego sto­
warzyszenia naukowego są zaklauzuiowane, 
wskutek czego potrzeba będzie prawdopodo­
bnie pewnych ofiar pieniężnych, aby nabyć 
je na własność bezprzeczaą dla Muzeum Kra­
jowego.

Dział odlewów gipsowych — treszłą dość 
fragmentaryczny — powstał dzięki jećstera- 
zowei doiócii mmiait-fj-isł pruskiego oraz z 
późniejszych zakupów i funduszów muzeal­
nych. Ekspoiu;y zatem wsiysJca ualćią ¿o

Czarnkowa 20 m. Kazem z poprz. kwitów. 
¿15, lu m.

Na Lwowian: Jagodzińska 20 m. Razem 
i pomz. kwit 18549,bó m.

Na kolonie wak. „Słełla": Stanisława 
Wesołkówna 25 m. Razem z poprz. 220 m.

Na głodnych: N. N. w pewnej intencji 
20 m. Razem z poprz. kwit. 159 rn.

Wiarfomcśti miejscowo i poteng
OSOHISTP,

“ ” ślub. 3. bm. odbvl się w kościele para, 
fiątnym w Długiej Goślinie ślub p. Agnieszłii 
Ziętakówny. córki posiedzieiela Brzeźna pod 
Skokami z p. Maksymilianem Janowiczem, 
członkiem znanej rodziny z Jeżyc. Obrządku 
ślubnego dokonał ks. prób. Wawrzyniak z Dl. 
Gośliny, zwracają? się w ciepłych i serd«-z. 

? nvch słowach do nowożeńców. Po uroczystości 
kościelnej rodzice pani młodej podejmowali ze 
staropolską gościnnością licznie zebranych go. 
ści weselnych w uroczo położonym dworku w 
Brzeźnie. Lecz wśród ogólnego wesela nie za­
pomniano o tych, których smutek 1 nędza 
przygniata i tak zebrano na ofiary katastrofy
kopalniane! w Orłowej j Łazach mk. 192.50 

ę- i Śp. Stanisława z Moszczeńskich Śo.
kolnicka. Wczoraj rozstała ssię z tvm światem 
śp. Stanisława Sekolroieka, matka znano? dzia­
łaczki na niwie społecznej i posła na Sejm p, 
Zofii, oraz przełożonej wyższej szkoły żeńskiej 
im. Jadwigi, p. Lucyny. Śo, Stanisława Sokot. 
nicka urodziła się w r. 1848 w Grzymisławt- 
each pod Wrześnią jako córka Michała i z Su. 
ehowskich Teresy Moszczeńskiej. Poślubiwszy 
wcześnie obysyateła ziemskiego i wielkiego pa. 
tryjotę Skmisława Sokolnicklego, uczestmka 
powstania Sts*czn?owego, bvła mu nietrłko 
wierną towarzyszką, ale ? dzielną wsnólnra- 
eowniezką w pracach obywatelskich. Odzna. 
cznła się zawsze ogmmncm odczuciem zrozu. 
mieniem potrzeb narodowych, lecz wrodzona, 
daleko posnnmt- skromność nie pozwalała jej 
zajmować jakichkolwiek znaczniejszych siano, 
wjsk. Pracowała w okryciu, do ostatnich nie. 
mai chwil swego życia będąc niezrównaną 
wsnńłnrsciTwniczką swvch córek i wvznajac 
zaw-sz© jako naczelna zasadę, ź» niema dość 
wielkich ofiar, gdy chodzi o dobro Ojczyzny. 
Bvł to nrawdzisyy w cotpm słowa znacze­
niu czcigodny bąj MetkiJMki. Gześć jej pa. 
mięci, a Bodami© na tei drodze ślemy wyrazy 
najgłębszego współczucia.

— * Ferdynand Fe'dmamt. znakomity artysta 
sceny krakowskiei. umarł w Krakowi® 4. bm., przo- 
iywszy lat fi7. Karierę sceniczną ro poezą) w Kra­
kowi® za dyrekcji Koźmiana i Ryehtera, poczem po- 
paroletniej wędrówce po prowincji i trupa Wobcrs- 
felda i niedługim pobycie na scemeh t.odz.i i Po- 
»nania, osiadł na stałe w® Lwowie, gd i® przebywa­
ła« do czasów inwazji rosyjstde} 1M4, cieszy! się 
wielką popularnością i byt ulubieńcem publiczności 
lwowskiej. Po 2-teiniej emigracji w Wiednia prze­
niósł gię do Krakowa. Zmarł wskutek zakażenia 
krwi. Śmierć jego jest dużą stratą dis sceny pol-

WMhOMOftCf MIFRCOWF.
‘* Z powodu uroczystych świąt Zielonych 

świątek następny numer pisma naszego ukaźc 
się dopiero we wtorek z datą na środę.

— * Korporooa Kunców CPrześo ańsMrh 
prosi swych czt nków. chcących wziąć udział w Zjeż- 
dz.ie Przedstawicieli Towarzystw Młodzieży Kupiec­
kiej (14—16 bm.', o łaskawe jaknsjwcześnicjsze poda­
nie swych nazwisk celem wystawienia im potrzeb­
nych legitymacji. Zwracamy zarazem nwagę Szan. 
Członków nas ych na ważność tego zjazdu.

Zarząd Korporacji.
— ’ Z ŁhrwersMetw Por oansideco. Ogólna 

liczba słuchaczy, »apisanveh w bieżąeem półroczu na 
uni Aeisytecie wynosi 632. Z tych jest 436 mężc yzn 
i 196 kobiet; słuchaczy i słuchaczek zwyczajnych
482, słuchaczy i słuchaczęk nadzwyczajnych 150. _
Na wydział filozoficzny zapisało się ogółem 363, na 
wydział prawa i ekonomji 269. Co do narodowości 
jest 621 Polaków, 7 Żydów, 3 Niemców, 1 Grek.

Muzeum Krajowego. Gorzej przedstawia się 
sprawa w dziale sztuki stosowanej, gdzie 
wielka część zabytków jest depozytem bądź 
to muzeów berlińskich, bądź też osób pry­
watnych, a na gorzej w dz'ale galeryjnym.

Katalog wymienia z góra 3' 0 dzieł ma­
larskich czv rzeźbiarskich w Muzeum umiesz­
czonych. Z tych jednakże własnością jego 
jest tylko coś przeszło 50, pochodzących z 
zakupów Muzeum samego, z darów artystów 
niemieckich, z fundacji Kronthal 'w oraz’z da­
rów osób prywatnych. Wogóle jednak stwier­
dzić można, że Niemcy czy żydzi pozuańscy 
w tym kierunku ofiarności swej zbyt gwał­
townego upustu nie dawali. Wygodniej im 
było og'sdić się na Berlin, który wszakże od 
raźu zadokumentował chęć poparcia tej pla­
cówki germanizacyinej, przesyłając do nowo 
otwartego Muzeum w porozumieniu z zaizą- 
dem ordynacji obrzyckiej zbiory po hr. Ata­
nazym Raczyńskim — z wyjątkiem perły tych 
zbiorów, Madonny Botticelłego — oraz sze­
reg obrazów i rzeźb niekoniecznie pierwszo­
rzędnej wartości artystycznej, klóre w ber­
lińskiej galerji Narodowej były ozdoba... ma­
gazynu muzealnego. W miarę nabywania 
przez Muz. Kraj, nowych dzieł sztuki na wła­
sność, te przedewszystkiem obrazy i rzeźby 
szybko odsyłano z podziękowaniem. Zostało 
ich jeszcze kilka jako depozyt.

Również d >pożyłem sa obrazy z berliń­
skiego zbioru Ottona von Wesendonck. Jest 
ich przeszło 50. Właściciel zbioru oddawał 
ic do Muz. Kraj, dwa razy na 3 lata. Na 
resztę depozytów w galerji składają się ma­
lowidła i rzeźby, które są własnością poznań­
skiego „Kunstverein" lub osób prywatnych.

Nadmienić nakoniec należy, że własno­
ścią Muzeum jest wcale pokaźny zbiór mo­
net (w części) oraz plakiet i medali (przeszło 
170). ostatni pochodzący zdani znanego ber- 
uńskiego mecenasa sztuki, Jamesa S mona.

Sprawa depozytów, szczególnie depozy­
tów galeryjnych, łączy się ściśle z kwestją, 
-czy znalazłoby się dosyć miejsca na pomiesz­
czenie zbiorów Tow. Przyj. Nauk w Muzeum 
Aiąjowea. „Sądzę, źa tak. łiuiaiskszy szko-

‘wrae fawjęia 2h«l»aych Świąt wytiawa w Sałeni® a&- 
szym zamknięta.

— ‘ Pociąef wycieczkowe do Ludwifeowa 2 
Puszczykowo. Dyrekcja kolca donosi, że od 
^clonych Światek tj. od dnia j bm. kursować 
«eaą na próbę co niedzielę, święta i co środę 
wciagj wycieczkowe. Wyjazd z Poznania o g. 
i po poi., przyjazd do Puszczykowa o s. 2.20, 

4 n ka o g. 2.28. do Ludwikowa o
z.4l. W razi© potrzeby dodanym będzie dak 
szy pociąs. który wyruszy 20 minut późnie i a 
poiedzie także do Ludwikowa. Odjazd z Lud. 
wtkowa do Poznania nastąpi o godz. 7,51, a 
I uszczvkowka o 8.4. z Puszczykowa o 8,15. 
Przyjazd do Poznania o 8.38. W niedzielę i 

wTaca pociąg z Puszczykowa także o
g. 8.00 wieczorem.

Za bilet zwrotny do Puszczykowa lub Pu. 
szczeków ka płaci się 60 fen., do T udwikowa 1 
mk- Karty do pociągów wycieczkowych serze, 
daje sie w osobnym kiosku na zachodniej stro„ 
nie dworca od g. 6—7,11 rano i od g. 10 przed 
poi., raś w środę od południa do g. 2 no poi.

Bilety wycieczkowe upoważniają do ko. 
rzystania z wszystkich popołudniowych pocią. 
gów z wyioikiem pociągu pod Bezha 711 (wv. 
ieżdża z Poznania o g. 3 po po!.) Zaleca się 
wsz-kze używać tvlko pociągów wycieczko­
wych,

— * Prośba Hallerczyków. Żołnierz Hal. 
łerczrk prosi o gościnę na czas urlopu dła ko„ 
lesów którzy pochodzą z Ac »-vki a nie ma|§ 
rodziny w Polsce. Zgłoszenia uprasza się sk!a„ 
dać do red. »Kuriera Pozn.«

Z prośbą o powtórzenie w innych gazetach,
— * Na rzecz wojska polskie«« wygłosi p. 

M. Lewart.Skwarcz wykład na lemat: „Osta_ 
tnia wmina światowa a zmartwychwstanie Poi 
ski" we wtorek o godz. 7 1 pól wiecz. na sali 
Bazarowe?.

— " O przyjmowani« ursntów Polaków d®
warsztatów, kolejowych, Z góry obmyślana i 
na wszystkie możliwe kierunki zarobkowania 
się rozciagajaca tendencja naszvch do niedaw„ 
na ..opiekunów“ sprawiła że między wiełkiemS 
zastępami młodzieży rzemieślniczej, przecho=, 
dzacej naukę w tutejszych warsztatach kole, 
jowveh zalicza się drobny tytko odłamek d© 
polskiej narodowości. Stan ten ciągnie się 3 
krzywdą naszą od dziesiątków lat i jest wy„ 
nikiem dvrekivwv. jaką odebrali kierownicy 
poszczególnych oddziałów rzemieślniczych. W 
zaczadzeniu tem miano na uwadze odsunięcie 
Polaków od sposobności doskonałego wyszkoj 
lenia się pod umiejętnym, ścisłym i trwałym* 
nadzorem na specjalistów rzemieślniczych S 
robienia później konkurencji Niemcom. SkuL, 
kiem daremnego ubiegania się o przyjęcia w 
naukę zmnieiszafo się w końcu liczba polskich 
zgłoszeń. Przy obecnej zmianie stosunków za» 
łcca się przerzedzić ilość niemieckich naczet» 
ników warsztatów na naszą korzyść i oglosié 
zniesienie klauzuli, wyłączającej polską rolo., 
dzież od wstępowania w naukę do warsztatów 
kolejowych. X. N.

— * Z Bractwa Strzeleckiego, l’roczvstfi 
rozwiązanie Wydziału Bractwa Strzeleckiego 
(kościelnego) połączone z koncertem fomilij. 
nvm odbędzie się w IL święto Zielonych śwłą» 
tek o ^eodz. 4 no nnludnm w slarej strzelnicy 
na Miasteczku. Szanownych Braci uprzejmi® 
zaprasza

Leon Turk, 1\
kapftan i przewodniczący wydziału.

— * Znaleziono klucz na kólerak” Odebrai
można w ekspedycji pisma naszego fiíja Ste| 
Rynek. 1

KPONWA SADOWA,
■=— ® Sąd doraźny skazał: 1) Melchiora Ko. 

nieeznego z Poznania za paserstwo na 1 rok 
więzienia. 2) Wincentego Koniecznego z Pozna 
nia za tenże sam czyn na 3 miesiące więzie» 
nia, 3) Kazm. Godziszewskiego za bezprawna 
posiadanie broni na 45 mk. grzywny. 4) za cię„ 
żka kradzież Franciszka Reszkicgo na 3 mie. 
siące więzienia i Jakóba Mendelaka na 1 ty.

pnł zdaje się sprawiać właśnie gaierja. Ale 
i na jej pomieszczenie, i to pomieszczeni® 
korzystn.eisze niż dotąd, znalazłoby się spo­
soby.

Nasamprzód oddane być mnsza depozyty 
niemieckie, po które zgłaszają się już właści­
ciele, szczególnie najpoważniejszy z tych de­
pozytów, zbiór Wesendoncka. Przez to samo 
już opróżnią się dwie większe sale. Nadto 
do dyspozycji ma Muzeum obecnie także ob­
szerną salę wystawową, która mieściła dotąd 
przeważnie wystawy „KunstyereiniT, oraz 
dzisiejszy t. zw. magazyn obok sali wysta­
wowej. Także bezużyteczną, a nawet ze 
względu na całość zbiorów i ich bezpieczeń­
stwo wręcz szkodliwą salę wykładowa, sąsia­
dującą również z dawną salą wystawową, M 
cele galeryjne przeznaczyć by można — wszy­
stko, rozumie się, po odpowiedniej adaptacji, 
nad której soosobami zastanowićby s’ę mu- 
sieli nasi architekci. A co najważniejsza, czy 
nie wartoby pomyśleć poważnie o zużyciu 
na cele galeryjne świetlicy, która ma górne 
oświetlenie?

Dobrze. Lecz galerja Tów. Przyj. Nauk 
posiada (oprócz minjatur) 642 malcw dła. Tak 
przynajmniej głosi szumnie i dumnie katalog. 
Niema obawy, bo mieści się w tym spisie 
sporo rysunków i mniejszych akwarel, które 
w witrynach porozmieszezane być powinny, 
ponieważ na ścianach przy więks/ych obra­
zach tracą. A zresztą cały szereg malowideł 
bez szkody dla zbiorów galeryjnych, a raczej 
z wielkim dla artystycznego ich wyglądu po­
żytkiem zginąć może — a nawet powinien-, 
w czeluściach magazynu. (

Potrzeba więc będzie dość dużo pracy I 
zmian na przekształcenie Muzeum Krajowego 
takie, by, wszystkie swe cele z pożytkiem dla 
społeczeństwa naszego spełnić mogło. Czy 
warto je podjąć? Co do tego bodaj dwucfe 
zdań być nie powinno.

Ks. DettiofLJ



lora rokti wroztenfo, 6) WiOego Wełpeń za w. 
bornika z Poznania za ciężka kradzież na pńL 
sUowane przekroczenie linii deroarkacyjnei na 
6 i\ godni więzienia. 7) Franc. RegUMńsfcle«© 
za tenże sam czvn i za przekupstwo razem sia 
2 miesiące wiezienia,

Koroiinifcat
Główko Dowództwa w Poznaniu

z dr?’« 7 czerwca 1919.
Front północny; Tsrkowo obrzneił 

nieprzyjaciel Tronami. Zresztą prócz drob­
nych Utarczek pod Braniewem i Jaktoro­
wem na całym froncie spokój.

Front zachodni: Na południe od War­
ty odpędzono liczne patrole wywiadowcze. 
Grolewo. Zembowo i pozycje nasze pod 
Chob eniea-rd oraz Trzebonią i Miechci- 
nem. na odcinku leszczyńskim, ostrzeliwał 
nieprzyjaciel z kulomiotów i miotaczy min.

Front południowy: Prócz zwykłych 
utarczek na całym froncie spokój.

Woeost tre do wary!
O zamysłach n?emieck:ch. na przypa­

dek. ffdyb.y Niemcy musieli opuścić Prusy 
Królewskie, donoszą nam prywatnie:

W tych dniach odbył s*ę w Grudzią­
dzu zjazd oficerów i dowódców bataljonów 
wojsk niemieckich, na którym powzięto 
uchwałę, że „w razie przyznania Polsce 
przez Ententę ziem polskich Prus Królew­
skich, wszyscy oficerowie bez wyjątku o- 
puszczą swoje formacje, zabierając ż sobą 
wszelkie środki aorowtzaeyjne’ pozosta­
wiając natomiast na miejscu żołnierza o- 
głodzoneąo ieez\za to uzbrojonego od stóp 
do głów“. ”

Pomysł iście piekielny i ebarakteryzu- 
jący dobitnie pojęcia kulturalne wśród in­
teligencji niemieckiej, dS jakiej przecież 
zaliczają się oficerowie.

Komunikat sztobu ^erteralnega
z dnia 6. czerwca,

Front Wołyńsko-GaHeyjski: Kontakt 
Z wojskami nieprzyjacielskimi w dalszym 
ciągu nie nawiązany. Nawet daleko przed 
front wysłane patrole nie napotkały nie­
przyjaciela. Bolszewicy usiłowali napróż- 
no sforsować przejście przez Styr. Usiło­
wania ich załamały się w ogniu naszej 
dzielnej piechoty.

Front Poleski : W śmiałym wypadzie 
ułani nasi znieśli placówki bolszewickie 
pod Logiszynem.

Front litewsko - białoruski: Ważniej­
szych wydarzeń nie było.

Ucieczka Niemców z Górnego śląska.
•Katolik« z 3. 6. donosi o formalnej «cle. 

ezce Niemców, zwłaszcza urzędników z Górne, 
go <l?ska. W Brtonuu jedna z gazet niemłce. 
kich naliczyła aż 80 rodzin, które się już z By-

lakże urzędnicy. Ucieczka ta spowodowała ko­
misarza państwowego Hoersinga do gromhieg»» 
reskryptu, w którym zarzuca urzędnikom brak 
odpowiedzialności j posądza ich o agitację 
wrogą państwu pruskiemu. W odpowiedzi na 
ten reskrypt radzi w »Scbłes. Vołksztg.« jakiś 
urzędnik niemiecki p. słaatskomisarzowr, żeby 
się przeniósł z wykwintnej swej siedziby ho­
telowej w Katowicach do wsi leśnej powiatu 
rybnickiego a niezawodnie także czmychnie do 
Niemiec.

Aresztowania ,-n Górnym śląska.
Bez podania wszelkich powodów areszto­

wano w Orzpgowie w Bytomskim dwanaście 
osóh. a w Lininach eśm osób. Aresztowani są 
bez wyjątku Polakami.

RUCH W TOWARZYSTWACH.
— Zebranie tew. A-»fe’'«rzv kondye. dnia 11. 

bm. o 8. „Pod Wiechą", ul. 27. grudnia nr. 19.
— Iow. lUłortz ej- pod wez<. św. Kazimierza 

w Jeżycach urządza w drugie święto wycieczkę fa­
milijną do Kobylepola, Punkt zborny o godz. 2 i pój. 
Rynek Jeżycki.

— Stowarzyszenie Urzędników Państwo­
wych W ielkopolskich: Sprawę tę przedłożymy 
bezpośrednio drugiej stronie, która da niewąt­
pliwie wyjaśnienie na wiaściwem miejscu. (O. 
K.)

■— Sokół poznański urządza w dragi« świę. 
to wycieczkę na Maltę do kopca pamiątkowego 
Zbiórka na Starvm Rvnku przy figurze św. 
Jana o godzinie 6 rano.

— Tow. t'zein. Sobieski. W vue /’«a ro. 
pt łudnkwa w 1. święto Jo Kobylepola. Współ 
nv wyjazd z dworca za bramą warszawska o 
godz. 2 20 i 3,20.

— Halko w Jeżycach urządza w drugie 
święto wspólnie z Tow. gimn. Sokół w Jeży­
cach wycieczko familijną na Maltę w celu sy­
pania Kopca. Zbiórka o sodz. pół do 2 w loka­
lu Cafe Noblesse ul. Dąbrowskiego 65.

Ze Sflima.
Warszawa. (Pat.) Sejm uchwalił wczo­

raj wniosek w sprawie emisji 200 miljonów 
marek. W dyskusji nad reformą rolną p Wi­
tos oznacza przeprowadzenie reformy rolnej, 
jako nieodzowne. Następnie kreśli los chłopa 
polskiego w dawniejszej Polsce 1 stwierdza, że 
chłop wytrwa na ziemi. Na jego karku oprze 
się przyszłość Ojczyzny. Należy dostatecznie u. 
fundować rząd. Stronnictwo Ludowe uznaje 
suwerenność Sejmu, który rozporządza całym 
majątkiem narodowym Po socjaliście Dresze­
rze poseł Góralski podkreśla konieczność zgod­
nej uchwały, w której zawis} kredyt zagrani­
czny i trwałość sojuszu z zagranicą.

Sejm przyjmuje koleino jednogłośnie na­
głość i meritom wniosku Związku Ludowo.Na. 
rodowego j Polskiego Zjedn. Lud., protestują­
cy przeciwko narzuceniu Polsce przez konfe. 
rencie pokojową kontroli międzynarodowej nad 
sprawami mniejszości narodowych I wvzn». 
niowyrh. Wniosek wyraża nadzieję, że arty­
kuł 93 traktatu z Niemcami ulegnie zmianie. 
Następne posiedzenie w przyszły czwartek.

i Zßflarffiislrz
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W- konss «? rtokładn e 
REPARACJE małych jako 
i dużych zegarów pod gwer. 

Henryk Richter.

Dl« nasze) adm nisiracii miejs 
kiej ras rBkBiemy saras

kasjera

tfe kasv kameHryinej i osrezęd- 
3®śriowe| ©rat dl?6i2

asystenta
Jaio konlrolera Dobra znaiom 
»praw kasowych poiadana Asy« 
Sten! oprać. s„rawv srezeg podat 
&o»e Zęł isz. z podań. i«r«-tęnsji 
eo do pensii dokLdki drożyznia- 
eej i pobczema czasu służbowe 
go id uprasza odwrotnie 

Msgistrat miasta Wronek. 
Poszukuję cd I. bpea r b.

Ds-elcta dl 72
książkowa

eras

wolontariusz
z lepszem wykształceniem szkol- 
nem potrzebni taraz, 

Pieszewska Wytłocznia Oleju

Zdo?st*f

¿w« pomo-sze»

Czytamy w pismach warszawskich:
W kołach urzędowych zapewniają, że w d.

28. maja w Paryżu nastąpiła między Polską a 
Czechami wymiana not. uznających wzajem. 
nie swą. niepodległość j suwerenność.

Jugosłowianie pośredniczą?
Pisma czeskie donoszą z Paryża, że prezy­

dent Paderewski, odbył naradę z Kramarzem w 
sprawie uregulowania sporu o Cieszyn. W 
toku narady okazały sie trudności co do zna­
lezienia wspólnej platformy. Roli pośredników 
miedzy Polską a Czechami podjęli się delegaci 
jugosłowiańscy, którzy wyrazili życzenie, aby 
spór między dwoma bratnimi narodami został 
zo ła t wrony bez interwencji innych mocarstw. 
Narady w sprawie cieszyńskiej będą prowa­
dzone dalej.
Czesi wycofują wojska ze Śląska Cieszyńskiego?

Cieszyn. »Robotnik Śląski«, gazeta 
wychodząca we Frvsztacie dowiaduje się od 
przyjezdnych ze Slownezvznv że Czesi wyco­
fują swe wojska ze Śląska, żołnierze jednak 
niechętnie wyjeżdżają; nrzy wsiadaniu do wa­
gonów w Karwinie żołnierze czescy wypisali
na wagonach „Śmierć czeka nasz bataljon“,

0§?ąbń® wadaoiGŚej.

(Nr. “0.) ftozrorządzeme,
Bv zapewnić tyły lin ji bojowej rozporządza 

się nirtseiszem:
Wszelkie ’«dadze cywilne w dwniMestokt- 

łometrowym pasie poza Poją bojową winny s;ę 
bezwzględnie podporządkować zarządzeniom 
władzy wojskowej i wykonywać jej polecenia,

Poznań, dnia 6. czerwca 1919 r. 
i Komisarjat Naczelnej Sadv 1 udowej.
, Adam Poszwiński. W. Seyda.

Porażk5 creskie.
Budapeszt. (Pat.) Bela Kun oświad­

czył na zjeździe włościańskim w Budape­
szcie, że czerwone wojska węgierskie idą 
na Tokaj i Koszyce.

Pogrom czeskL
Cieszyn, t Pat.) Szczegóły pogromu 

czeskiego na Słowaezyźnie wykazują, że 
w Koszycach wystawili przeciwko panowa­
niu Czechów robotnicy i wypędzili ich za 
miasto jeszcze przed wejściem wojsk wę­
gierskich. Obecnie już cała Slowaezyzna 
zajęta została przez czerwoną gwardję wę­
gierską. Od wczoraj dochodzą pociągi 
czeskie tylko do stacji Zelina (Zsołna) po­
łożonej na linji Cieszyn—Czacza i na po­
łudnie oe tej ostatniej miejscowości.

Niedomnzezenie Niemkc,
P a ry ź. (Pat.) Zdaje się być pewnym, 

że Niemcy nie będą dopuszczone do ko­
misji odszkodowań, ani upoważnieni do 
odbudowania obszarów, zniszczonych przez 
armje.

».«« BMsikii „kspgdjgniirt i ekspedienci sklepowi
'¿3 & « íib i uotrzphni do domu łowarown-konfokesiopso. a 8891

»««łs

kasjerka
rannisw Bsroodzielnie. dttit' 

Zcłoszenis z nodaniem warunków 
dolaoB. konii świadectw przyjmuje

„Powiernik*®, Tow akc 

Posnsû, piso Now«iiutejsk! 5.

Ot i. linca potrzebny biegły

BRACIA JABŁONOWSCY, Warszawa, Bracka 25
Oferty tylko ,n«mienne bp«fa ow-s'ed irons.

Wo sziÿn, poczta Wolsztyn
poszukuje od 1-eo lipo# 1918.

ësrzçeSnika gosp.

w®?®, ad wjstow., kswlsr, z conajmniej s 8-ieinia praktyka, oraz

sfarsz. pisarza lub włodarza,
iia«r«l« ra. woln. «»t ®o,sbnw do rohót noin. ptzv koniach. d t6!W

książkowym».)

" w ^ *■••** ł-* ; N -a ï- val s Łz. M __ e

włode^o eîbwieka ¡ksiąŻkoWv!R°^n
8 ie: szem «v« ks tafceniem s?kol-S fc . . ’

hsts -----

książkowa
lim .ako ucznia do met dr geri 
^ łączone« z apteka P«-żądane z 
{re*na praktyką taranek znajp- 
t okć ję>yka poiskteg-o i n em

li. Doehl, Stęszewo.
A/.eta pod orłem i drogeija. 

d ¡752

Potrzebny zaraz lub od 1 t«p- 
<a pierwszy d.727
* ks.ąllioispjf

do samr dzie'neg«j i rowadz. ksią 
tek i korespondencji polskiej i 
»•eiicck ei Koi.je świad. i po­
danie pretensji oraz nadesłanie 
łotooraiji pod adresem:
SU Grze jtrow ak, Gostyń, 
i fabryka mnszen

znajdzie zaraz miejsce. Reflektant 
irajchetoie), którzy pracowali ju? 
w większych młynach lab Mzedsre- 
óii rat wach zbożowych, ze«?hca b c 
ie+osd t nodan wvrnai-anej pensji
Młyny Łabłszyńskie,
Łaft»««yn nad Notecią. d!7W

Diietoą

słsneiypisikę
ębtnajnroną z pracami biurowem 
iirzyimie zaraz zs dobrem wyna- 

‘zrodzeniem. z 73C0C«
Stanisław Sfcóęa i Sp., 

aleje Marcinkowskiego 23. 
Zakład mechaniczny.

Wróciwszy z obcsvzny, jioszn-
łnję MiEJSCA jako zi35b0

I

dworn. b-ask zgłosz. pot adr.
B nłrowska, flakowy Suche.(t»O«r. ni-odziaM.)
Dzielnych mechaników

áo reparacji i przeróbki maszyn 
do pian nia, jako i maszyn do zit- 
ö»rra i’p. nrzcimie zaraz zttlił 

S'smataw Skóra i S(i., 
*<eie Sfarcinkorz-skiego 23. 

Zakład mechaniczny.

P9M0SKSÎC 
SÜKIERNÎOZY
d.?8konały w swym zawodzie, oo- 
trzebnv zaraz r 601-i

K. łBfmóSzifiWsM, enk'ernia 
toowioclaw ol Któiowoi Jaiwiiri 25

iei»oa

sekrelarzä

^ticyineyo od 1. t pea rb a!bo
► i :iej wolne. Pens:« wynosił 
»700 — 31« 0 mit. i 459 mk. n» 
•‘ea-kanie. Oprócz tego dadaik 
»dozvzn sne podług najnowszych 
Iłnep.sow pruskich. a lï23j

Magisirat Gostyń,

Poszuka e«ny za:az

ekspedienta
znslaoy doskonale k«oażknwo<ć ame-z branży rirooeryjaso - hur- 
vkań-fea i korespondent«,ę. Znoszę-Dctaliści z rutyną ewil 
¡13 z odcrspin śwadectw i poda-in*e wykluczeni. z 13562

ko w un-as-a dt?!*». Umtzre-» «S Co.
w Witkowie:J _ Po?nari- ś*

Púszufiu’emv aisz dl74b

podaniem kwasif kacjs i warunków 
Kasa Pcżyeshozwsr, Ostro»

■Matem Nr. 22. 
Putrzeo. zaraz zł33'2l

s liiîer fâ soi ierka
Kawiarnia Zielona,

it. 5V rccłti ws-ia 18. Od 6—on

Salon mahoniowy
Korzystnie na «przedaż. Do ubp’ 
rżenia nom»edzv 12-3. 713034

Ulica Karola 3S 
• U. P'ctto na prawo.

LHewko strzelecka, sapettisz 
sztylet ’

poduszkę gumowa, wszystko dobrze 
■ trzymane, do sprzed. Od 4 - 6 
Fioolł. tli. Oorzka 12 Iff. zt'!7<l4

Poszukuję od I. 7. skr«.n)ue|
panny służącej,

-tóraby umiała dobrze szvd i pra 
-owaó i znała sie na prania, Zało 
zeria z odpis, świadectw i poda- 
i cm warmków pod adr. dJ75
Ssor-ossas.-iska, Lwkyssśa,

i. Dobrzyca.

Panienka
udem naucz?i»a język« pofskiecc 
«rzez konwersację i do towarzystw 
otrzeluta z zaraz lub później tm 
t do 3 Hiies'oee do małego miąsta 
Łask, zgłoszenia podaniem wa­
runków przyjmuje di72«
itrowa Kuhtińaha, Witkowo

Wojna POSADA

Si. nauczyciela
w t^iechanowi*. Pensja: SOO 
marek i dodatek diożyźniany. Mte 
szksfiie: 8 pokoje i kuchnia. Piękny 
ogród owocowy i 3 rootgi ziemi 
Kośo ół. stacta i poczta w miejscu. 
Zgłoszenia przyjmnte «13607 

Ks. &L Hruę»«.

Da kasy gm‘i ono- po watowej 
Obornikach poszukuje sic;

pomocnika 
(«b pomocnicę
pewnych w rachunka :b i oznajmio­
nych z ksiażkowoicą. Podani# z 
życiorysem właanoręcza e napis# 
aym oma a odpisami Świadectw 
uprasza s ę nadesłai do <11740
Slarosiwa w Obornikach

Fizejmui* do wykonywsata

Poiecam b'© tako

krawcowa fern
«13496

ui
itartfos, Wały Kasztelańskie 7

jKaucja pożądana.ifcasa roijfoxkawa» ótóów.

.2 panienki
¡0 teatru laso biietnrki notrzebne 

Kawiarnia Ziełona, 
il. Wiooiawska 18 Od 6—7 pp 

zi:ts23

I Sfflg

• F*W' fi
na kontrpropozycje niemieckie.
L"o ndy n. (Pat.) Sprzymierzeńcy oprą» 

eowali dokładną odpowiedź na nremiecki< 
kontrpropozycje. Żadne ustępstwa co 
G. Śląska nie są przewidziane.

Klęska Kofczdka?
Berlin, i Pat.) Według doniesień moi 

sfctewskich został admirał Kolczak prze» 
bolszewików zupełnie pobity. Wzięli r-| 
45 000 żołnierzy do niewód, Z tego sani , 
go źródła dochodzi wiadomość, że bmj 
na Ukrainie zosfał poskromiony a pochti 
fiński na Piotrogród powstrzymany,

Rozporządzenie qeo. Manqwa.
B-rlin (Bat.) G ne-s Mangin ogtosit ( 

Moguncji sa pomocą »fbzy co * ast cnie ■ Różni 
pisma domrzą. że rząd eienredd ehe* przed | 
«ziąć »r<'dki prze iw o tvui obywatelom, k»ó v 
wyp< wiedzą gjp przeciw’«© rząd wj sromie kien -i 
Barngrat Si niemi-'kie o kodeksu ka n go, u* 
który rząd n endecki sic nowoiaie —- zost fie nU 
ni j-zeiK zn esionr. - B ą4 niemrocki wniósł 
protest aa ręce gen Nuda la.

Odezwy rrenreck e do Ameryki.
Jh oea (Pat ) 200 fen mist zów miast 

D?cm:rckich zwróci»« się do narodu amenkań- 
8-jego z or!e<wą prot stojącą, końmąeą si • sło­
wami- W runki nokoj we podtklową e w W er- 
salo zap czątkownją i owy wiek w jeno? o ile 
w <statniej chwili interwenci« u-rodu amerykań­
skiego nie zapobiegnie terno okropnemu uis« 
szczecin. ‘
sasjEssisss^SESiSSMiKswfflKsiiaKHaiiiHTiaiswBasBasiassaBai^

* Repertuar Teatru Polak tego:
W sobotę 7. 6 : ..Brat Marnotrawnv“.
W niedzielę 8. 6. po po}.: „Kościuszko po» 

Racławicami'1, wieczorem „Chrześniak wojenj 
ny“„ ,

W poniedziałek 9. 6. po poi.: „Majster, i 
czHadnik" — „Okrężne“; wieczorem: „Kości® 
szko nod Racławicami“. n 3729. j

Wg wtorek 19. 6.: „Brat Marnotrawnv" :
W środę 15. 6.: „Kościuszko pod 

rami“. n 3779
W czwartek 12. 6.: „Brat marnotrawny".

* Teatr Lein? pod dvr. L. Dvb’zbańskie^4 
przv uł Angustv Wiktorji — tramwaj nr 6 “t

W sobotę: operetka ..Biedna dziewczyna“«
W niedzielę i poniedziałek: „Biedna dzieł 

wczvna". n 3726 j
We wtorek 10. 6. po raz ostatni: „TancerJ 

ka"
W próbach: „Mąż o dwuch żonach" farsa 

w 3 aktach Kratza. «3726
Bilety u p. Wleklińskiego w Bazarze.

• Teatr na prowincji pM kierownictwem 
Stanisława Fiszera:

Ostrów: W niedzielę 8. 6.: „Bolesław 
Śmiały",

W poniedziałek 9. 6.: „Lekarz mimo woti". 
Pobiedziska: 10. 6.; „Bolesław śmi>^

hr", d net

Mah domak wiejski
z osródkism o 4 nokojach. kuchn 
lokój dt* służącej, łazienka, we- 
’•anda, komm# do wędzenia, kurnik 
w. z kurami do sprzed zl37!

Eię^enheim — Sstoes 
ul Brn -.den burs » s 6

Kutwo ekołtezooćew»? 
*orzvstnie do nabycia

lokomobila
fu k ma (FlSiherlok« mebite) oo 
woezesnej budowy z koltem to- 
komot AO»im. z sterem kolbo 

ym. i regu atorem t-si s«*a ł< 
ątm cito enia. 30 35 42 P. S.
<bu towana w r. 1912. p erwszn- 
rrędne wykonane przedwojenne

?aweł Seler, Poznań 0« i,
ut ca Koiom^a 21. n3697

I K&apgia

Drępźswa
24ÖÖ rarg. kemol. inwenta^ 
rt.era na dikzs 1st to, g 
zmiany stosunków ism liinych w 
rat do odstąpieni#. Budynki mad 
syw, dom wi e-iakałny obszerny w 
wielkta parku, morga da erżawył 
13 tnfe. Do objęcia potrzeba 608 
vs. mar°li. Pośpiech konieczny, 

Ż-łosz. Sfeyaynfio poezł. I2a 
97S«SÉ«wt‘w. Prow Pozn o 349?

Pokój i kuchnia
t» Posxczylsewie zaTaz 
wynajęcia Sfe©tm©JirB Pozmńf 
it. PgrodowR 3 fi. z134'!t£

zukam dla , 
mej żony 

c?lern wvuezenia się 
■»oisbieąo. z 11578
Schwłste, piso Nowomieiski 5.

pofeyta sa wsi

Poszukuję od lu. 6. l:-b 1. 7.-
i lub 2 pokoi

z elektr światłem w śiódmieśeia 
;®tl. z eił otrzymaniem. z!3739 
L. Pomorski, ul.27.'¡radota 18.

Każdą ilość

korków
ku pu ie

B. Kasprowicz - Gniezno.

n3783

Wg M/torek, 10. czerwca 
od irodz. 9 rano (według c-asi 
iowcio). Odbedz«e s:ę n# pr-obo 
-!uvte w Koszulach pod Śro­
dą dobrówoina licytacja.

S tzedawać będę: powoź kryty 
budkę), ksrjulkę, woz roboczy •/. 

belką i drab., szory na 2 konie 
i jednego, pórszotki rob., rozmaiti 
naszyny i narzędz a rolnicze, 2 
płachty żniwne. 2 derki na korne 

klacze z źrebiętami, kiaczkę w 
3. roku, 8 krowy dujne i jałowice,
!winte na chów, droo itd. i& go 
tówsę najwięcej daiącemu. Uz- 

konający 
d 1636

Fr. Małehrzyekł, sołtys

.oszukuję p^0?a nmg^

z catk. nfrzt manieni, naicbętniej 
w centrum miasta Poznania. Zgł. 
irzyjmu'0.Olszewska, Gniezno, ul, 
Warszawska 35. I. ptr. zł '45C

g il fea K Ä i IE H10 pi i” X'
îolirza aie renimaoyeh. w dobrem'10 “*bą zabraé.iolirza się rentuiąoyeh. w dobrem 
położeniu, wzy traktowych ulicach 
-dojących, w tern 3 naiożne, ko 
rzystoi© do sprzedania. Bliższych« 
■nforroaoji udzieli ' «t3O9<
Schroełer, ul. Dąbrowskiego 5

ł'o«zukUjQ ku onanłjaa narów.
lo 15 ton, najnowszego systemu, 
«arowej maszyny, natchętmej w 
Księstwie blisko stacii kolejowpi. 
ógtosz. nor. Jan Idźkawiab 
ostyń, nł Młvń-ka 7. zt‘2971

'■’S™ ” pokojs rntebl
Zgłoszenia uprasza z 13700
-zereg. Maf-janSzczenańsltig 

Poznań, Szpital główny.

Mam zgra« n» sprzedaż
y Pozn. 
«¡omis.

uliczki 80.6C0 mk. «13<t8
5 60 mórg z dobra 
zietnia, zaiiczk 

40 OtitJ mk ew’l. zamiana na don
ad my dom «r i«iw. mieść:© Ks

Pozn, stos, di# rzeźmką zal 2500Í 
mk. Łask. zgł. nor. Fm. Prasyhjfł, 
Poznań, ulica t)ąbro»sfei««ęo 9 II!

folwark Sïï
•aliczki 80.CC0 mk

’ospodarsiwo

Kajçtnoié Pamijtxowa
uoezła i stacja kolei, w miejsca po­
wiat pczn-zach„ tni na anrzedaż

«łncn ka**i*n8« rasj 
U£iUu; belgijskiej i

3 Irin str,ro emadego,
iütîli ùttlutUi rasy duńskiej 

Ogiery ebeirzeó można łażłozc 
izasu w Pamiatkonre. dłót6

3

«rs»aîh-«ço faehu. Zgłoszę
;a uprasza (.auge — Pôxoa«
' ' uJL~- .....-«tfïtfsi

Wiła malina
7 pokojach s ęiektr. etwietL i contr 
ogrzew do zl tStb
ć»a«abe:ra-3a;jg« — Sołacz, 

l&ftP bttTj lift ®fc ä*-**"'

Drzewo
48 kbm wałków o'tzowych 2 mtr 
długie, do 22 ęm. iredniev ma 
do oddania / dl/01

Poznańska Komisja Drzewa 
u'ica Budde'go 17. — Tel. JÓ27

S-uka się stosownego
sUada Iri&ierskiego

Finr7S41f!)®f cetę«» wvna ęci» zaraz lub póź 
jJUiŁąunUni uiej w Poznaniu lub na prowincji 

Oferty z podun. położenia i miej 
scowości przyjmuje n3h85
Mamcsat», ulica Długi nr. 3 
Ili. piętru u Stroińskiej.

na stancję
i gimnaz:aatów iub 2 panienki «9 
wsi, uczęszczające ns pensję lub, 
kursy oznnęłntająoe. -« 13510) 
B. Zawadzka, td. Bernardyński 2. II.|

Drzewo 
opałowe

200 kbm, pieńków ma do 
oddania dl702

Poznańska 
Komisja 3r<fws,

ul. Budde ęo 17. Tel 1927.

Poszukujemy kupna *11742

maszyny
do pisania

oołsklemi czcionkami.
Lancłwiptseh. Centrałblatt, 

• Poznan.

Poszukuje się

mieszkania umebl..
« 4—5 pokojaob ewenti. 3-eh* 
z kuchnią, wanną, elekttycznością, 
«oźąlane centralna ogrzewanie la- 
rsz lub w każdei chwili. Częśó, 
miasta obojętna. Oferty upr. nud-i 
vłaó do pokoju 3G7 w no« 

wym Ęjmsshu D^rekc>« Ko« 
lejowej. z 33559

DZIERŻAW?

Poszukuje się s 13670

pokoju umehl.,
i 2 łóżkami ewenti. dwuch pokoi., 
Focmsnowicr, Hotel Monopol.

V/iia podwójaa
ze «tajnią i ogrodem, razem 12 po­
ol, 2 kuchnie, 2 ogrody «imowę. 
ł łaz enki. 2 prainie. Fkfępy ubi­
kacje do wędzenia, na 1-2 rodzinv 
tósowiu. ęwd. od L 7. próżni, 
to sorzedania. «13137
SSSiaćtoES, Sołacz,
« <,gj, Bfąffldaabttctó# o& Ł

W pensjonacie wolne

sl8g. umaił!, pokoje
z hardzi dobrem utrzymaniem za 
raz t od 1. litica. «I3T63
UL Ociałyńs|KŚch 2

Di. piętra na lewo.

Lokali 8,3518 
fabrycznych

obszaru ca KK0 iw. mtr.. szaltA
toiBernhard Peyser, ni. Pawła 32.(

Stai-y Rynek nr. 92.
SKŁAD

I. 10, 19. do wynajęcia. zl3o2iż «HSeduelewska. J



Dnia 4. czerwca b. r. rozsiała się z łvm 
świalem, po IC-cio dniowych cierpieniach nasza 
najdroższa współpracowniczka, prokurzyslka 
lirmv ś. p.

Ania Tuszewska
przeżu wszy lał 23.

Pamięć o Niej nigdy nie zaginie.

Bolesław Heyman
wfaśc. fabr. papierosów .,Stella*‘ w Poznaniu.

Aniela Tuszewska»
Za personał z fabryki: il3S64

Czesia Rączyńska.
Kło ją znał, zrozumie naszą stratę.
Poznań, dnia 7. czerwca 1919.

’- W piątek. dnia 6. bm. około 4-tei ranni ratnęb w Panu, po 
kilkudniowych cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami, Hójuko- 
chafcsza matka, siostra i bratowa nasza, ś. p. i

z iSoszezeńskich . "

Stanisława Sokolnścka«
Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu z domu żałoby przv ulicy 

Ogrodowej 13 na cmentarz stary św. Marctński przy ul. Kolumba 
w poniedziałek. 9. bm. o godz 5-tej* Msza św. nazajutrz we wtorek 
o godz. 9-tej w kościele św. Marcina.

O modlitwy za spokój "duszy drogiej Zmarły proszą Krew­
nych i Przyjaciół w gjębokim smutku pogrążone 

7i3-77 r córki wraz z rędziną.

(Spóźnione.)

Dnia 3. b. m. zasnęła w Bogu nasza nap 
ukochaószn córka, siostra i wnuczka ś. p.

Zochna
przeżywszy łat il.

Pogrzeb odbył się w piątek, dnia 6. bm.
w Szokach.

W’ ciężkim smutku pogrążeni

Bogusfawostwo Oohn
Ostrów, dnia 6. 6. 1919. a»;60

Stan rachunków Banku Kredytowego w Warszawie
w dniu 33. kwieinta 1919. roku. n3509

STAS CZYNKY tnk. Ł STAN BIERNY sak. f.

Gotowizna w Kasie i Bankach . 5 Ss2 S89 36 ’ Kapitał zakładowy ...... doo^cot
Papiery procentowe własne . . . 2f8ł 4'< Ot 275 o; 0

I wkun weksli ffliejscowTch .... 12 892 U07 4J Kapitał zapasowy ....... 2ó CO I —
Pożyczki na zastaw papkiów pro J.OiiHtY »• ••aeaeeooo 7 6S2 948 73
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APOLLO
W ssbetę, dnia 7. szerwea o s/,© wiec-s« 

Zapasy amerykańskie
Oyganiewioe szam. s«r. — Oli Ogluiszamo Turkiestanu
Wi»»vter Btlnta n^znaeski — B r’a erroa 8*3a«Sr»

źi-.deiaia po południu Walka na pasy 
LU 8*0W — W0W£R szampion Górnego Sląaka 

Pawlókoicskl ptio»B ferak. — §»?«»:» śzamn. Warsr.

N<ede>ela wea»6r 
CYSAsaiEwiez _ Pawlikowski 

OLI OSLU1 — LUTÓW 
WINKLER - CYKLOP

Ponieciaiałete po południu — Wielkie xapaej 
CYKLOP - PAWLIKOWSKI

W^lka nn na=v Wower — ©’i Onlul

PoaiedztałeP wi«cz, - Wa ?sa resskeajrgajqca 
SELISA - CYSAłłtENSGZ 

PAWLIKOWSKI ~ CYKLOP
Ws»w®e Revanche łSsjt® eaearna fśfem.ę.ai

Wtorek wsecEorem 
WSftKLEft - CLI OGLUI

Zapasy amerykańskie: Za». Cj?gsnie««icaE — Cęfcdop 
W» ka rnz trzrgaiaca’ Pawlikowski — Lułow 

Przed zapasani! wspaniały program roamailośc«

NOWE VARIETE

:: Park zabaw w Sołaczu ::
<Don smzeiecKi)

W pierwsze święto
108 mtp. 
d.ugiejl

llHItllllllillłlilffiilliiliilHIlililltliiiliililllflllllllltllilillłllillilllllliiliillłliliiiilliiillllllllini

Otwsrzyłsii! w Paznaó p i zy ul. Bobrowski ago 351 
Zaklatf ahshann - rzaźbiarski.

Polecam s ą uprzejmie do wykonywań a wszeikich s 
rzeźb w drzewie da kościołów, mebli i budowli po- g 
ołu§ własnych łub danych rysunków, Modslowan e g

ró Prosi o t>»,trecie nowego erzedsit b orstura artystycznego == 
były oezeó szkoły sztuk pięknych w Menaeftjum z!36J4 =j 

Fr. ignaszewski. rzeźbiarz i malarz. L 
lllinilllllllBimillll1lli,Hlllilllll!iillll!l!llillllllllllllll!IIJ[||||||||||I!(HIIIIIiimililll1HI!!il!lllsi

Wskutek służby wojskowej zmuszony z bie­
giem wojny do likwidacji mego hurtownego 
handlu win pod firmą S. Wyka dawn. K. Ku- 
gier w Gnieźnie, przenióslem się obecnie do 
Poznania, gdzie otworzyłem zi3835

isrśw i ftesilsowy
llIKŁ WIN.

Zaufanie, jakiem się przeszło 4 łata pracy 
samodzielnej cieszyłem w Gnieźnie, dowodzi,
że dewizą mej pracy jest śóśłe fachowa 
s rzetelna usługo.

Dysponując znaczr.iejszemi zapasami win 
czerwonych i białych niem , czerwonych i bia­
łych węgierskich, częśc owo także tokajskich, 
proszę o łaskawe zlecenia i żądanie ofert.

Stanisław ^S^Sca

hurtorany i komisowy handel win. 
Pozoató, Ogrodowa 5. Teł. 1343.

iBBBBBaassnBSBBBHn

Generalne zastępstwo
PfllslM Loierji Kłosowe! ■ 

ii imlow wslaoysi w forsasl
przejęliśmy na cały były zabór pruski
i rozpoczęliśmy sprzedaż losów do
ciągnienia w dniii 10.—12. lipca b. r.-
Osoby I firmy chcące Się zająć sprzedażą, łechcą się

spiesznie zgłosić. „3759

Koszewski & Ska « Poznań
S.01*37 Rynek np# 7I-7&. S„ Telefon 2298«

îil(Î!llilllllilll(illlill!il!llii!!FWS>

Wezwani8 do popisu 0.

1 QMe olfirz> miel kniei wisząca) na lin' a
j ‘ We wszystkie 3 dni świąteczne, po eoł o godz 4. i 6 , -wiecz. o 8. (

| wcyrlaprze^tawfgBleaadzwyczalaal
Zupełń<e nowy program» _ r < ► 

Sneojainośoi. grupy akrobatów, walk zapasowych i błaznów. 
Oprócz lego na słrzelrffcyi Karosel, strzelnica, ataery-

kańui-e huśtawki, gry w kostki, rzucanie kręgów, 
s= = Naooie or'.eźwia«ące, - Cukiernia ===== 

Przypoflod powietrzu w wiclk ogrodzie restaarac od godz 39,

KOiaeE^T WGLim =
W obydwa święla RHNMY KONCERT!

Wsięp wolnyi O poparcie orosi
di7<5 M. STRICH.

Ogród Zoologiczny
W pierwsze î drugie święto

Kflnserl Wojskowy

tiri g©da ojf ♦. tSa iO1'.,.
w Sestaaiss'a - Wia sma i »tern Eiihrsia

Z1877O F8ANGJSZEK RĄCZYNSK«.
«»

Kursy dokształcające dla nsuczyc ©ii Potoków.
D'a po. cauczycieli i nauczycielek zamierzamy otwojzrć 

w Kocu br. podczas wakaóyi letnich 4 tygolniowo kutay dokształ 
esjące seminaryjne: w Rogoźnie, Koźminie i w Inowrocławiu.

W kursach tych chsna będzie uczestnikom'soosohno!ć zapo- 
mania się bliżo z językiem i literatura polska. Wykładać się hę Izm 
również pedagogikę i metodykę wszystkich przedmiotów z uzczegól- 
eiejszym naciskiem na niedostatecznie u nas zoaoą terminologię 
W jęst ku polskim. ' n 377.3

Na końcu kurna otrzyrsais knrsiioi poświadczenie z odbytych 
Bhsdjów. Kursy będą bezpłatne i z małą zsnorangR dla ramii j-cowych

Zgłoszenia t^Sfcs ukwatifikowirnych nauczycieli i uau- 
czyeieb k należy skierować do nas najpóźniej do !0. czerwca br.

D a po nauczycie!' i nauozycielek w Pognaniu i okolicy otwo­
rzymy również kurs taki bezpłatny, o ile zgłoszeń będzie couajmuiej 
pięć izba ąL

W zgłoszeniu należy podać: e) imię t nazwisko, b) wiek, 
e) datę egzaminu dojrzałości teaatury) w seminaijum, d) obecną 
posadę ei adres.

Dla sił nauczycielskich pamoentozych otworzy ta y kursy 
Moboe. o czata później damy wiadomość.

Poznań w czerwcu 19i9,
RERENCJA, ©fSsSztia? szkolny« 

TTwTTDO M I E NI El
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Park PramanaUdwy
Codziennie koncert. 
Świeże pieczywo» 

zd38i2 heftier,

Ogród ś lokal jare? Isjsiy
Prs s 8<

(ftHihfenparfc) zls71b 
L i II święto Zielonych Świąt

KONCERT
-oezatek o g. 4 po pot. na którj 
zaprasza Jim Kurowski. 
Wstęp wolny. Pieczywo wtasn 
wyrobu, kawa i inne napoje

Usługa skora i rzetelna.

W pierwszo święto Zielonych Świątek 
oiwareie oowo przebutaiiol

WinM BoliósWego
iimiiiiiiiiiiiiiifiiiiiiiiiiiiM^

ponad kawiarnią francuską 
na I. piętrze [obok Edenu), ś

Nowe atrakcje wAród sali róź! 1

już nadeszły!
„Bonbons de Varsovie“

F. Bogajewvska «isars 
Poznan, plac Wolności 17 (obok Grandin).

1. Na mocy rozwrzadzenia Obwodowej Komealy Uzupeł­
niając.'] w ¡.’uznaniu z dnia HI maja r. h. nowóiuto Rię do popisu 
wojskowego wszystkich mężczyzn bez łożnicy narodówoźci (Hol«- 
kow, Nieineów i Żydów), którzy aię icdziu w latach 1814 do ls89 
włączno.

2. Powcłani ninroiszens roznorządzeniem do pocisu, którzy
się rodź li w mieScie Poznania, zgłoszą s ę ce.eat zapisania w reje 
strach w tych obwodach (rewirach) nolicyjuyuh, w Łtoryoh obrębie 
■i:ę rodzili. wedle nsstęnującegu .porządku: - *

Rocznik 1674 — w środę. 11. bm 
„ 1875 — w cztasrfeK, 12. bm.
„ W6 — w oiątek, 13. bm.
M 1877 — w sobotę, 14. bm.
„ 1878 — w poniedziałek. 1&.
M 1379 — v,e wiórek, 57. bm,

; 1830 — W Środę, 18. bn.
88 1S8! — w pirlek, 20. bm

1882 — w sobotą. 21. bm.
„ li 83 — w poniedz ałek. 2S. fofflfe
„ 1884 — we wtorek, 24. bm.
„ 1885 — w środę, 25. bm.
„ 1865 — w czwartek, 26. b>nt

1C37 — w sjirlek, 27. bm. \
1&81 — w sobole, 28. bm. \
I860 — w ssoRiedztałek, 35. ■. r

pomiędzy godziną »'/• rsno s 3 po południu.
3. .Powtłani. Łtórzy rodzili sio poza Poznaniem, sjsłosgą się 

w terminach wyżej wymienionych w tych rewirach policyjnych, 
w Łtóryeh obięnie obecnie m oszkają.

4. Jłodz r-e lub krewni najbliżsi ponisowrch, którzy już aa 
wo wojsku, uro lżonych w łatach 5d74 do 1-89. wtąozma winni 
towirei w odnośnych rewirach policyjnych no’ać, gdze ich syno­
wie lub kiewni pełnią służbę wojskową, z podaniem Łompanji, ba 
taljonu, pułku itd,

ó. Cr.orzy obłożnie mnszą uwiadomić obwodową włndzę no- 
licyj'na o niemoż.iwości stawienia się i/dołączyć prócz poźw adozens 
leknrsk’ezo dokładny adres i datę urodzenia. Powołani nieobecni aa 
raze w Poznaniu, a stae tu meszkajaoy. zecowtazani są staw.ć 
się naipóźniej ostatnego dnia iiopisowego w odnośnych obwodach

8. Kto się nie zgłosi do liom sarjatu obwodowego w wyźei 
wynrenionyra czasie, następnie kto mimo zawezwania me stawi się 
do służby wojskowa), będrre karanym przez sąd doraźny więź eniem 
oo lat pięciu t grzywną aż do stu tysięcy marek, odnośnie jedną 
i drugą karą.

Poznań, dnia 7. czerwca 1819.
- • —.................. Pcezydeot policji

w z.
n3781 Br. SS. Kweyianfciew?«.

Wydział tłuBzezu.
Na odcinek 5 karły na tłuszcz wydawać będziemy w ty­

godniu od 10. do 14. czerwca «3bb5
£0 tj<*. maała

za cenę 13 fen.
1’oznań, dnia 6. nura 1919.

MAGISTRAT.

Skradziono asygnały polskie
nr. C 084468-9 po ICOO mk, | 
nr. O 43960 po 500 mfc. - 

opr. się zwrócić do Prezyd. PoKclh pokój 16.

Stary Foznań
ul. Debrowskieyo 5.

Co z enme o g slz. <*/«!
4 Sla»M®«a8t 
Erwart A Se.
O^sśes, Stsiena 
KeSsepżrsa

SlSiederaw 
Sonetowa 
Elly Weaker® 
Baiaaka z!3690 
S«srR®ws%a

Pu przed-bnhnrjjłdo /Ji 
! KtawieamikiSw«! SS w «osv j

S3
»«'. Nfapcin 3S»

Codziennie »2000' 

od godz. 6 wieczorem

Koncert artystyczny.

BOSPOUA PSLSKft
Właściciel Nikodem Szmelter. 

Poznań, św. Marcin 40 w domu Nacz. Rady Lud«

Śniadania « Obiady 
SCawa z ciastkami - K®.!a©je«

Ssle do posiedzeń. zbimi

1 rs=i: „KasonlElsia“
g przy pi. Nawomiejskim (dawn. plao Królewski) | 

1 Cofotercnie Stf UBJ od godz- 4

S ro’ocam

¡= wyborową KUCHNIĘ i NHPOJE. 
j|| OB.IHDY od godz. 12. do 3. po połud,
Ig n 285« Włi.dfsław Janowski.

Wielebnemu Duchów cństwu polecam książeczkę

X. prób. Surzyńiki
# »

Podręcznik dla dzieci przystęouiących do pierwszej Komunii św., 
a zawierający różno stosowno cielni i modlitwy. Cena GO fen

Poleca dl-OO
księgarnia G. WoJcIesbmkiGgo, Śrem.

Stenografia

aofsfca, najnowsza etygiu, nadei 
łatwa, tyłku 6 lekcii najkrótsza 
chociaż hrs skróceń. d83P

Józef Krćlab, Inowrocław, 
tdica Poznańska

ICupsiję każdą ilość

Mira, wyki i nelaszkl
Roman Krysiński

Ostrów — Krępa. Telef. 14. i 44, dSTCÉ
i cscionksuni Kowel UruJtartü PofJüei O.na. b, iŁ. CL*o.DÛ «LPanaokł. —? Druk aa.mawaię yotagyiaej Badaktor odoowicdzialoY Stanisław JaworekA.



Dodatek doi numeru 13!. Kuriera Foznańc ,r
'i Poi»«C «iedziele daia 9. czerwca 1919. • > W ;

Samolotem do Czerniec.
(List Tadeusza Cieńskiego)«

W czwartek 29. maja — pisze „Słowo 
Polskie* — o godz. 10. z rana, pomimo nie­
pewnej pogody, znany i zasłużony lwowski 
działacz narodowy, p. Tadeusz Cieński, pre­
zes Komitetu Obrony Karodewej, udał się ze 
Lwowa aeroplanem do Czerniowiec, piloto­
wany przez kap. Bastyra, komendanta lotni­
ska lwowskiego. List Tad. Cieńskiego, da­
towany z 30. maja z Czerniowiec otrzymał 
dr. S. Dąbrowski, który podał nam ważniej­
sze jego ustępy:
1 P. Cieński udał się na Bukowinę, by na­
wiązać łączność z Polakami z tamtej strony 
frontu, poznać ich potrzeby po 8-miesięcznej 
tiiewoli ukraińskiej, rozpatrzeć się w stosun­
kach wytworzonych wkroczeniem wojsk ru­
muńskich do Galicji wschodniej, a nadto rząd 
warszawski poinformować o naglących zada­
niach, które czekają na doświadczoną, zręcz­
ną i energiczną rękę.

Gdy przyjaciele, zebrani na lotnisku w 
czwartek, odradzali T Cieńskiemu, aby ze 
względu na wiek swój i stan serca nie ryzy­
kował niebezpiecznego lotu, gdy nawet kap. 
Bastyr na to nalegał, T. Cieński odpowiadał, 
Źe Polska musi dać dowód, że przejmuje się

losem ludności polskiej, pozostałej Jeszcze 
pod inwazą i że jego obowiązkiem jest być 
wśród tych Polaków, wśród których działał 
i dla których pracował przez całe życie. 
Wkrótce, gdy mgły opadły, wzniósł się apa­
rat ponad miasta, w którem odbywał się 
przegląd 19. pułku piechoty odsieczy Lwowa.

Oto główniejsze ustępy lista p. Cień­
skiego:

.Byłbym ebeiał dać znać wczoraj o szczę­
śliwej i bardzo & bardzo przyjemnej podróiy 
i przybyciu do Czerniowiec w 2‘/4 godz., 
lecz stąd ani radio, ani telegramu wysłać nie 
można. Nie doznawałem żadnych nieprzy­
jemnych uczuć, a ten lot popod niebiosa 
przez chmury, wysoko ponad ziemskiem osie­
dleniem, to pyszne, anielskie, a takie przy-, 
tem uczucie opanowania świata przez czło­
wieka. iż napawa błogością.

„W Czerniowcach nas oczekiwali i powi­
tali oficerowie rumuńscy, a wnet oficerowie 
polscy i delegaci warszawscy pp. Biega i 
Przestrzelski. Bardzo dobrze się stało, żem 
się uparł, bo tu zastałem sytuację skompli­
kowaną, trudności i drażliwości, wytworzone 
przez wejście wojsk rumuńskich.

„26. i 27. maja wojska rumuńskie weszły 
przez Sniatyń, Kołomyję do Nadworny, Ot- 
tynji, Horodenki, Tłumacza, ale wszędzie za­
stali te miejscowości zajęte już przez Pola­

ków, których organizacje wojskowe w da. 
23., 21. i 25. maja uwolniły je od inwazji 
ukraińskiej.*

Rumuni występują jako sojusznicy, ale 
i wpadają w rolę okupantów, niewątpliwie z 
powodu braku wszelkiej administracji. Dla­
tego obowiązkiem rządu warszawskiego jest 
szybkie organizowanie i reaktywowanie urzę­
dów na terenie okupacii przy zachowania 
przyjaznych stosunków z Rumunami.*

W dalszym ciągu odbył T. Cieński na­
rady z oficerami dywizji Żeligowskiego; z dr. 
Kwiatkowskim, dzielnym organizatorem na 
Bukowinie, który wobec Rumunii pełni fa­
ktycznie obowiązki konsula, bez oficjalnej no­
minacji ze strony Warszawy.

W Sniatynie burmistrz Niemczewski or­
ganizuje samoistnie władze cywilne. Tak sa­
mo organizują się Polacy w Horodeńskiem.

W Czortkowie i Zaleszczykach niema 
wojsk ukraińskich; utworzone na prędce pol­
skie siły zbrojne utrzymują porządek. Wszę­
dzie ludność polska ofiarnie zgłasza się do 
pełnienia służby obywatelskiej, a ruska pod- 
daje się chętnie, rada przeważnie szczerze z 
końca rządów terroru, rekwizycji i poborów.

Bardzo potrzebne są materjały i pomoc 
sanitarna, aprowizaeyjna i pieniężna właśnie 
w obszarach, okupowanych przez wojska ru­
muńskie, które wogóle nic dać nie mogą.

Niemniej już dzisiaj trzeba z Rumunją ukł» 
dać sprawy kulturalne, gosDcH^.ze i hae« 
dlowe. Lecz, gdy Czesi, Austryjacy, Węgrzy 
i żydzi mają swoich bardzo czynnych zastęp­
ców, uposażonych w pełnomocnictwa i pia*

i jsiądze, Polacy nie zdobyli się na nic.
Posła Lhidego rząd rumuński nie chciaż 

uznać z powodu jego germanofilstwa, dr«< 
Koźmiński ze Lwowa, wysk ny do Bukareszt® 
po uwolnieniu Lwowa w listopadzie, prze® 
iniciatorów obrony Lwowa ma tylko mandat 
Komitetu Narodowego. A tu czekają waim» 
inicjatywy polityczne i pierwszorzędne inte» 
resa handlowe.

List p. Cieńskiego zawiera w końc< 
uwagi co do koniecznego zachowania Buko» 
winy w djecezji lwowskiej, a to ze względ® 
na przyszłość Polaków. Do listu dełaczonot

1) memorjał 50.000 ludności polskiej na 
Bukowinie z 23. stycznia br.

2) Protest Rady narodowej na Bukowi!
nie do rządu bukareszteńskiego z po wodą 
przepuszczenia 20.000 kozaków przez geiM 
Berthelot do Galicji Wschodniej. j

Przybycie znanego działacza w osoblgi 
prezesa Cieńskiego aeroplanem polskim zro 
biło duże wrażenie na Rumunach; wykazało^ 
że Polska wgląda w to, jaki jest los ludno» 
ści polskiej i ruskiej na terytorjum, zajętej 
przez wojska obce.

Jfowe wydawnictwo perjodyczne!

„Co to jest polska?"
Wydawnictwo powyższe, bogato ilustrowane, pod redak­

cją naczelną znakomitego historyka prof. Henryka Moś­
cickiego, składa się z szeregu prac najprzedniejszych auto- 
Sów naszych i obejmie całokształt wiadomości, jakie każdv Po­
lak o kraju oiczvstym, jego Przeszłości, Teraźniejszości 
| Przyszłości wiedzieć powinien. n.3"-46
' „Co to jest Polska i-4 wychodzi 2 razy na mie­
siło i stanowi, z uwagi na swój charakter wszechstronny, cen- 
ay materjał do pogadanek i odczytów.
L W prenumeracie kwartalnie mk. 5,85, 8 przesyłką kbL Ą45.
TOjedyńczy egz. mk. L°0.

Zeszyt L ,,Granice Polski“ Ed. Maliszewskiego.
„ II. „Wilno“ Heleny Romer.
„ UL „Zadania nauczycielstwa Polskiego“ proi. Luci.

Zarzeckiego
W. rf/; ukazały.

Redakcja i ekspedycja w Poznan’u:
Drukarnia i Księgarnia św. Wojciecha

św, Marcin 69.
Prenumeratę przyjmują także wszystkie inne księgarnie.

Mocą uchwały Nadzwyczajnego Walnego Zebrania ar 17. maja b. r. podwyższył

dawniej Bank Włościański
r

isndlewo-komisowa poisktdi 
fabryk i doméw hatuils^yc^ 

na Qdaósk i Prasy KroL
nrwmie 1
‘ - - I»

Nisma pluskiew wiąoej
tytka tmiicielem owadów 3erg'a Nieodaal I. 4 tl. do oeiagnięcu». 
Teras najlepszy ezas do wyniszczenia zarodku, 
skutek zliimtewaiacy. nadz »yczajna łatwość użycia Prawnie za- 
Ktrzeźoey. — Liczne podoękowaira. Paczka podwójna 2.— rak.

wystarcz» I—3 pokoi i tyleż łóżek. n30(0
Sprzedaż: w dróg centr Czepczynsldego, st»rv Ryaek nr. b.

i w dróg. ..Wiktorja“ Pursch'» ulica Teatralna nr. 6 
Kto nadtile 2.40 mu mzez noczt konto czet. Berlin 312-8 otrzyma 
nizesTłtf. fr. s firm» Herm A. Groesel, Berbn. Koniarenitzorstr. 49

za
2 mk.

'■'SSi
W środę, dnia 11. bm. rozpoczynam

nowy kurs

^siajralli paisklej
Również osobny kurs celem

wydoskonalenia się w oisowni polskiej.
Zgłoszenia od 4—6, w niedzielę od 11—1.

Szkota słenografji
wL Rycerska 38, U piętro. n3575

piiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiir.

IOFIS0O SZKOŁA PRYWATKA PfiEiSSA
w Foznsniu, RyceraSsa S3.

Nauka języka oolsk., słenoprafli i pisania maszyną
rozooezyna się katdego czasu. n37O'l

do wysokości dziesięciu miljonów marek i wyda 5000 sztuk akcji na okaziciela po mk. 1000.— 
imiennej wartości, które od 1. iipca b. r. partycypować będą w dywidendzie za r. 1989.

Wszystkie akcje przejął niżej podpisany bank Kwilecki. Potocki i Spółka. To w. flke. 
w Poznaniu z obowiązkiem ofiarowania dotychczasowym akcjonariuszom za przedłożeniem 
dwóch akcji tysiącmarkowych lub sześciu akcji łrzystumarkowych dawniejszych emisji jednej 
nowej akcji łysiącmsrkowej po kursie 125°czvli mk, 1250.—. Reszta akcji rozsprze- 
dana być może pomiędzy interesentów, nie będących dotąd akcjonariu­
szami, po kursie odpowiednio wyższym.

Czysty zysk z tej transakcji po potrąceniu kosztów iagio) w wysokości mk 1.000.000.— 
dopisany zostanie do funduszów rezerwowych Banku Handlowego w Poznaniu, które wówczas 
wynosić będą ca. mk. 2. IOO.GOO.—

Szanownych Akcjonarjuszów Banku Handlowego w Poznaniu wzywamy mniejszem do 
wykonywania prawa dokupu pod następującymi warunkami:

1. Dotychczasowe akcje bez talonów i kuponów winny być przedłożone w godzi­
nach przedpołudniowych w lokalach Banku Handlowego, plac Wolności nr. 9. 
lub też naszego banku, plac Wolności 3,, celem odstemplowama. Przesyłki 
pocztowe zaleca się rekomendować.

X Nowe akcje należy zapłacić po mk. 1259.— za sztukę najpóźniej do 1, Iipca tb; 
Przy późniejszej zapłacie oblicza się 6% tytułem odsetek zwłoki. Sołaty ratami 
nie wyklucza się. pozostawiając jednakowoż ustalenie warunków osobnej umowie«

3. Prawo dokupu winno być wykonane najpóźniej dnia 15 czerwcą b. r.s w prze­
ciwnym razie upada. Zgłoszeń po tym te:minie nie uwzględnia się,

Wszelkich informacji udziel niżej podpisana instytucja lub też 
wprost Bank Handlowy w Poznaniu,

Poznań, dnia 20. maja 1919. n3530

Kwilecki, Potocki i Sp„
St Waszyńsfct K. Paluch.

Swój do swego Hi
Powszeduie nitkowe Towarzystwo 
Poznań „HAUSRAT“ Plac Piotra 1.

z o. p.
Sypialnie - - - Jadalnie
Pokoje mieszkalne i kuchnie

■----- - w pojedyńczem i wyhw nlnem wykonaniu =
po cenach korzystnych. nl 663

Ołwarle codziennie od godz. 9-1 i 3-6. popoł.

Kepazasje maszyn aa Bisante, 
gramoíonówirovsró«

wykónu!i= znów w moich warsztatach no nowiocio dawnych 
wyewiczonyuh pracowników z wojny. Długoletnia urak- 
żyka pod osobistym moim nadzotem i fabliowe wyszko­
lenie. ręczą za akuratne wykonania powierzonych prac. 

Umiarkowane ceny! n 3013. Oaeteltta obsługaS

¡SKŁAD ROWEROM KASTOR
właSo, inź.

Sw. SEarcin 55.

Aptekarz Wacław Brodzki

Okulary i binokle
wszelkie najnowsze systemy, we- 
iług ptzeeisów lekarskich, dosko­
nale przystosowane do oczu, tu- 
Izieź wszeiMeao rodsaju 
artykuły optyczne, knnuie 
ńę aajkorzystniej b n286b

optyka

Kazimierza Gregara
pod firmą

R. RRKGBB Co.,
?cznań, ui. BeHińsIsa 20.

LINY STALOWE i MONTAŻE
WSZELKICH KONSTRUKCJI LIN ZAPĘDÓWYCfl (transratsvjavob 
ORAZ CAŁKOWITE OPŁOlOWANlA Z SIATKI DRUCIANEJ 

poleca n3i5P’
WŁ. ZWIERZCHOWSKI — POZNHN W. 7.
TEL. 60z2. LINIARNIa i PLElNIA PŁOTÓW. TEL 6022

J'

«UlíJftOlí »DtibiaW 9IUU4M,
Lobwatsrjmn. — Poaawñ, Atojo nr. II.

śe Biecżywa. prooeok do wyrabiania aztaoa-
_ orooolel do hadyoiéw Í galaretek, ootiogt dla kocha), 

wsnt>8ow« i L A akr»« eurowe nade da. - a S40I

Graeoafeowiab.
Telefon 2514.

Jfl
Dom r.&O 

Handlowe - Komisowy
Polski

Stanisław Kułmert & GA
Gdafisk.

Pówózki
dla rolnictwa

i

poleca n 6®
Fabryka powozów 

i automobili,
tow. r ogr. t«r.

Poscaś, Bybskl 4-S
(dawa. Dzeciurhowicz) 

'leletoa B6-0.

Oorzustae itoaie!

Obdi i protiz 82) skiij:
Obsady s prawds. stóry leloafc.

pars 16.50 mk.
Obsady s prawda skóry.

osra 66, - .rak.
Obsady s prawda, story jelonk 

rars 66,— rak
Ksmrsze do zwijania 80 50mk. 

Dopóki zeioas starczy.
i 3 Praesyłfca za zaliczką 
5 £3 Zsra'ana dozwolona. 
MAX COHN jr, Blsmarks 1
Siifeoa, podssyeia, jedwabie.

FMCISZEi BUDZYŃSKI
ARCHITEKT

POLECA SIĘ OO WSZELKICH PRAC 
BUDOWLANYCH

KWIATOWA 8, IELEFON 36C6.

Na sezon nadchodzący
polecam kilkadziesiąt nowych

kosiarek do trawy
również siewnikóttr do sztu­
cznych nawozów 3 mir. sze­
rokich i pługów Vcntzkiego.

J.RYCMJEWSKi, Fabryka maszyn rolniczych
w Żninie. dl»19

Psdagoyjum, eteiat szkoły hamtlswai Hairaanna.
Nowe kursy polskiego 1 niemieckiego 

roz»o:svaają się dnia 2. i,86’4
Oddalał L Wyszholsnio ł w książkowcóoi.. stenograf':, korespon 

deaoii, wekalaob, rachsaisch i riigaaia na Bsaasysie.
OldsiuJ IL Wyfekodf w języku polskim, włąosaie gramatytó poioks 

etenoeraija polak» etc.
Proep. i act < sekret, orty JUojaebfllOP^MluswsbleWo 85» 14

Złote, ciężkie łańcuszki
damskie i męskie, masywne złote bran­

solety i naszyjniki.

Szczero złoto papierośnice i torebki
Brylantową biżuterję n3506 

Zegarki kieszonkowe i na ręką 
poleca w wielkim i wykwintnym wyborze

W. Schultz w Poznaniu
ulica Nowa 8, w Bazarze, lelek 1484.

C I] K1E U k i de pierwszej KomunU iw.
łJ U n 1 Łł IIUI wełniane, woalowe i inne poleo?.

Mfiłstaji Pilite 10,



swój kapitał zakładowy, wynoszący obecnie
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marek

© najwyżej
wobec czego kapitał akcyjny wynosić będzie

marek,

Bliższe warunki nowel emisji są następujące:
Akcje brzmią na okaziciela. Każdy więc kto je posiada, korzysta bez dalszej legitymacji z wszelkich praw, przysiugującyc 

ich właścicielowi, a przedewszystkiem ma prawo do sprzedaży każdego czasu bez wszelkich formalności

Poszczególna akcja brzmi na 1OOO marek.
W zyskach partycypować będą akcje od 1-go tego miesiąca, który następuje po dokonanem zarejestrowaniu podwyźl 

kapitału zakładowego.
Wpłatę na akcje oraz na stemple dokonać należy w pełnej wysokości przy złożeniu arkusza subskrypcyjnego.

Do dnia partycypowania akcji w zyskach oprocentowuje się wpłaty na akcje po 5°/&
Cena jednej akcji wynosi.................................................................................................... marek 1000,—

oraz przypadające nań w udziale koszta stempla podług praw teraźniejszych.................... 52,6«'
od sumy tej marek 1052,64 
..... „ 3,30oblicza się stempel noty ugodowej, który wynosi 3°/oo, czyli przy jednej akcji
razem więc marek 1055,94

Subskrypcje na nowe akcje przyjmuje się natychmiast.
Subskrypcję uskutecznić można w Banku Związku Spółek Zarobkowych wprost, oraz we 

wszystkich Spółkach naszych.
Prospekty oraz arkusze subskrypcyjne wysyłamy interesentom na życzenie.
Dywidendy Bank Związku Spółek Zarobkowych wypłacał z wyjątkiem pierwszych dwóch lat 

wojny, przez 30 lat stale 67«,.

Rada Nadzorcza;
Szambelan papieski Stefan Cegielski, radca miejski, prezes Rady Nadzorczej, Poznań.

Stanisław Krysiewicz, właściciel domów, zastępca prezesa, Poznań. Jan Lełtgeber, Przemysłowiec, sekretarz Rady Nadzorczej, Poznań.
Dr. Stanisław Sławski, adwokat, zastępca sekretarza, Poznań. Ks. Prób. Boit, członek patronatu, Srebrniki.

Józef Dreyza, dyrektor Banku Ludowego w Siemianowicach. J. Dziembowski, właściciel dóbr, dyrektor Związku Ziemian, Sosnówiec. 
Dr. Jan Karchowskl, radca zdrowia, dyrektór Banku Ludowego, Książ. Adam Janowski, dyrektor Kasy Pożyczkowej, Gniezno. 

Adam Kaplerabkl, wydawca gazet, prezes Rady Nadzorczej Banku Ludowego, Bytom.
Dr. T. Rzepnikowskl, wlcepatron, dyrektor Banku Lud., Lubawa. Szambelan papieski Stanisław Sikorski, właściciel ziemski, W. Chełmy, 
Dr. Tad. Szułdrzyński, prezes Centr. Tow. Gosp., właśc. ziemski, Bolechowo. Dr. Wachowiak, dyrektor Banku Ludowego w Inowrocławiu, 

Ks. Dziekan Dr. Woiszlegier, prezes Rady Nadzorczej Banku Ludowego w Pelplinie, Pieniążków©»

Kurator:
Ks. Patron Adamski

Zarząd :
Dr. Engllch. Fr. RynarzowskL Dr. Mieczkowski.
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